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wyciestwo de 


zwiasłują pierwsze wyniki glosowania 


w robotniczej Łodzi i zniszczonej stolicy 
W siolicy prolełuriułu polskiego 


(w) Akt głosowania ludowego 
mamy już za sobą. Naród po raz 
pierwszy od czasu zwycięskiej woj 
ny z faszyzmem wypowiedział swo 
je zdanie, odpowiedział na pyta- 
nia postawione przez obóz demo- 
kracji polskiej, przez tych, którzy 
w pytaniach tych ujęli zarówno 
sprawę oblicza politycznego kraju, 
jego śranice jak i te wszystkie o- 
siąśnięcia które w krótkim stosun- 
kowo okresie czasu udało się na- 
przekór wszystkim trudnościom 
zdobyć, ugruntować, umocnić i 
wprowadzić w życie. Pytania były 
jasne. Nie zawierały niczego co 
mogłoby wywołać jakąś opinię al- 
bo wrażenia, że komuś zależy na 
zaciemnianiu sprawy, albo ukry- 
waniu najistotniejszych rzeczy w 
dobrze skonstruowanych pyta- 
niach. Nawet wrogowie demokra- 
cji i najzagorzalsi przeciwnicy do- 
konanych reform społecznych, nie 
próbowali używać tego ar$umen- 
tu. 

Przez jasne i wyraźne sformuło- 
wanie pytań postawionych Naro- 
dowi, uniemożliwiono stosowaną 
w takich wypadkach jak wiemy z 
dotychczasowej praktyki — tak- 
tykę demagogii, w sieci której pla- 
łałaby się właściwa linia podziału. 
Pytania te natychmiast wykazały 
jeszcze na długo przed terminem 
głosowania, że demokracja toczy 
bój z wszystkimi wstecznymi ele- 
mentami, ze zwolennikami faszy- 
stowskich metod rządzenia, z nie- 
zadowoleniem płynącym wartkim 
strumieniem idącym z nielicznej 
ilościowo grupy wyzyskiwaczy, 
którzy za demokrację w Polsce za- 
płacić musieli swymi fabrykami i 
majątkami ziemskimi, że wresz- 
cie wszystko to, co władzę ludu w 
Polsce uważa jako kres samowoli 
i wyzysku, znajdzie wspólny język 
mimo pozornych różnic, aby spró- 
bować nadarzającej się sposobno- 
ści dla rozgrywki umożliwiającej 
powrót do dawnych praw i przy- 
wilejów, 

Tak została postawiona sprawa. 
Nie mamy jeszcze wyników osta- 
tecznych które pozwoliłyby nam 
już dzisiaj wysnuć całkowite wnio 
ski w skali ogólnokrajowej. Prace 
poszczególnych komisji nie są je- 
szcz ukończone. Aparat wyborczy 
dokonuje swojej ostatniej czynno- 
ści, ukoronowania aktu wyborcze- 
ġo, przez podsumowywanie wyni- 
ku głosowania. Nie mniej jednak, 
wszystko to, co dało się już stwier- 
dzić, co można było ośladać w 
czasie śłosowania upoważnia kaž- 
dego człowieka do poczynienia pe- 
wnych uwag, wynikających wyraź 
nie z przebiegu pierwszej zbioro- 
wej wypowiedzi, w  najistotniej- 
szych dla kraj =orawach. 


aTa 
rd 


Jednym z najbardziej charakte- 
rystvcznych momentów 


cych się w oczy, to SPRAWA CAF | 


KOWITEJ SWOBODY OBY 


WATELSKIEJ, pozostawienie wy! 


ŁÓDŹ (PAP). Do Okręgowej 


Frekwencja była niezwykle wy- 


Komisji dla spraw Głosowania Lu-|soka, głosowało 48.722 osoby, to 


dowego 
Łódź) nadeszły do godziny 12 min. 


ma Okręg Nr 3 (miasto|jest blisko 91 procent, 


Głosów nieważnych oddano 856, 


30 obliczenia z 40 Komisji Obwo-|ważnych 47.866. 


dowych. 

We wspomnianych  40-tu 
dach było 53.269 obywateli, 
nionych do głosowania. 


upraw- 


« 


Głosów „T. na pierwsze py- 


obwo-,tanie padło 37.566, 


Głosów „NIE“ na pierwsze pyta- 


[nie było 10.300. 


Głosów „TAK“ na drugie pyta- 


nie padio 41.457. 


Głosów „NIE“ na drugie pytanie 


było 6.409. 


Na 3-cie pytanie Głosowania Lu- 


dowego głosów „TAK“ padło 45.375. 


Głosów „NIE“ na 
nie oddano 2.491. 


trzecie pyta 


Warszawa nie pozosłuje w tyle 


WARSZAWA (SAP). — Według powiedziało 152.231, „NIE“ 68.566|nia 39.333 osób, głosujących 36.698, 


dotychczasowych danych frekwencja 
i wyniki głosowania w 124 obwo- 
dach Warszawy przedstawiają się 
następująco: 


Ogólna liczba uprawnionych do 
głosowania w tych obwodach wyno- 
siła 246.339 osób, z tego głosowa- 
łe 221.418 osób. Ważnych głosów 
oddano 220.797, 


Na pierwsze pytanie „TAK“ od-| 


osób. 

Na drugie pytanie „TAK“ odpo- 
wiedziało 193.281 osób, „NIE“ 
27.516. 


Na trzecie pytanie „TAK“ odpo- 
wiedziało 209.168, „NIE“ 11.629 
osób, 

Z 31 obwodów wojew. warszaw* 
skiego wyniki przedstawiają się na- 
stepująco : 

Ilość uprawnionych do 


łosów ważnych 36.229, unieważnio- 
nych 469. 
Na pierwsze pytanie „TAK“ od- 


powledziało 26.895 osób, „NIE“ 
9334 osób, 

Na drugie- pytanie „TAK* odpo- 
wiedziało 30.654 osób, „NIE“ 
5575 osób. 


Na trzecie pytanie 
wieddiało 33.562 


„TAK“ odpo- 
osób, „NIE“ 


głosowa-|2667 osób. 


borcy niczym niekrępowanej mo- 
źności zrobienia użytku ze swego 
prawa w sposób, jaki sam uzna za 
stosowny. Zarówno przygotowy- 
wanie spisów, poddanie ich całko- 
witej kontroli, szeroko i bez ogra- 
niczeń stosowane prawo korygo- 
wania i reklamowania praw każ- 
dego poszczególnego obywatela, 
wskazywało, że niema i nie będzie 
mowy o stosowaniu jakiegokol- 
wiek nacisku ze strony czynników 
państwowych, politycznych czy 
społecznych. Ugrupowania polity- 
czne korzystały tylko z normal- 
nych swoich praw, zagwarantowa- 
nych odpowiednimi przepisami ře- 
śgulującymi prawo przeprowadza- 
nia agitacji wyborczej polegającej 


na uświadomianiu szerokich Prosz bjawem była NIESPOTYKANA 


śłosujących o znaczenia i ważno- 


|Śści aktu wyborczego. Nigdy jesz- 


cze nie byliśmy świadkami faktu, 
aby w taki sposób UCZCIWY i 
WYRAŻNY manifestować w Pol- 
sce BEZSTRONNOŚĆ i najsze- 
rzej pojętą gwarancję swobód o- 
bywatelskich wynikających z prze 
pisów i ustaw. Swobodę tę widzia- 
ło się na każdym kroku. Nie zano- 
towano żadnego wypadku niesłu- 
sznego pozbawiania głosu, nieprzy 
jęcia uzasadnionej reklamacji, nie 
dopuszczenia do głosowania kośo- 
kolwiek, na podstawie formalnych 
tylko przeszkód, albo utrudniania 
w czymkolwiek obywatelowi speł- 
nienia obowiązku. Działalność ko- 
misji, zasługuje na pełną pochwa- 
łę. Unikano częstych w takich wy- 
padkach nieporozumień, każdy 
był należycie informowany, grzecz 
nie odnoszono się do uzasadnione- 


rzucają-| ^o żądania. Przestrześano jaknaj- 


"rupulatniej, aby obywatel był 
arzekonany o czvstości aktu wy- 
borcześo. Naimniejsza próba na- 


ruszania tajności głosowania przez 
nieświadomych wyborców była 
natychmiast likwidowana przez 
członków komisji. Każdy mógł 
się śmiało przekonać, co oznacza 
PRAWO W USTROJU DEMO- 
KRATYCZNYM. Przekonali się 
o tym niewatpliwie także i zwolen 
nicy wyborów improwizowanych 
w Polsce przez reżim sanacyjny, 
wyborów, których wyniki powsta- 
wały z fałszu, głosów nieboszczy- 
ków i tych wyborców, którzy przy 
szli do komisji po to tylko, aby 
się dowiedzieć,że już przecież gło- 
sowali... 


* 
Drugim charakterystycznym o- 


DOTAD FREKWENCJA głosu- 
jących. Nigdy w okresie poprzed- 
niej niepodległości, ani razu, nie 
zanotowaliśmy takieśo procentu 
obywateli wykorzystujących swo- 
je prawo decydowania o losach 
państwa. Jeśli weźmiemy pod u- 
wagę, że żyjemy w okresie który 
ledwie zakończył ciężką wojnę, ja- 
ka w mniejszym lub większym sto 
pniu zaciążyła na każdym czło- 
wie- jeśli zastanowimy się, że 
minio trudności powojennych u- 
wydatniających się w ciężkim je- 
szcze położeniu materialnym przy 
śniatającej większości naszego 
społeczeństwa, musimy przyznać, 
że taka frekwencja jest wynikiem 
WZMAGAJACEJ SIĘ AKTY- 
WNOŚCI POLITYCZNEJ 1 
WZROSTU POCZUCIA ODPO- 
WIEDZIALNOŚCI OBYWA- 
TELSKIEJ, które to bezwątpie- 
nia ważne i dodatnie cechy, 
wyłącznie wynikiem 
wania społeczeństwa 


natury państwowej, zainteresowa- 
nia, które wywołała swoboda i 
prawo dopuszczające bezpośred- 
nio do decydowania o losach kra- 
ju jego obywateli. Można bez 
przesady stwierdzić, że taka fre- 
kwencja MUSI być zapisana na 
rachunek USTROJU który potra- 
fi zainteresować ludzi i wyrobić 
w nich zrozumienie dla spraw o- 
śólnej natury. Na co zdała się 
blaga faszystowska usiłująca od 
początku do końca załśiwać nas 
wszystkich szeptana propaganda, 
że człowiek w Polsce przechodzi 
obok całego szeregu zagadnień, że 
nie zabiera głosu w ważnych spra- 
wach, że wreszcie pochłonięty 
sprawami swego bytowania ucie- 
ka od aktualnych zagadnień dma. 


Nie ucieka robotnik polski od 
kwestii upaństwowienia przemy- 
słu i nie przechodzi chłop obok 
ustawy o reformie rolnej, wie, że 
są to dla niego sprawy żywotne 
i zasadnicze. Przekonała się o tym 
rzucona za nawias sfora fabrykan- 
tów i ziemian, frekwencja wybor- 
ców w głosowaniu ludowym zmu- 
si ich do rewizji swego zdania 
bardzo szybko i radykalnie. Pola- 
kowi nie są obojętne granice za- 
chodnie Rzeczypospolitej zdobyte 
i umacniane krwią, nie są mu one 
obojętne w przeddzień konferencji 
pokojowej i w czasie histerycz- 
nych na nie ataków ze strony za- 
maskowanych adwokatów, z urzę- 
du występujących w obronie inte- 
resów swoich niemieckich klier- 
tów. 


Dożychczasowa praktyka z se- 


sa| natem, kaśańcem dla krępowania 
zainteresc- | niezawisłej woli 
sprawami | kazała pamiętać głosującyim o o- 


ludowej, także 


bowiązku na nich ciążącym i stąd 
właśnie wzięła się FREKWEN- 
CJA która była sama w sobie naj- 
lepszą odpowiedzią dla mętów po- 
litycznych nawołujących szeroka 
i głośno do bojkotowania referen- 
dum ludowego. 


* 


Wielkąvggczą w takich momen- 
tach generalnej demonstracji woli 
ludowej jest sprawa bezpieczeń- 
stwa i spokoju. Elementy nieprze- 
bierające w środkach, jeśli szło o 
propagandę przeciw głosowaniu 
zapowiadały wystąpienia i prze- 
ciwstawiania się swobodnej zorga- 
nizowanej akcji głosowania. Roz- 
siewano wiadomości o mającym 
być stosowanym  terrorze wywie- 
ranym na wsiach i miasteczkach 
polskich, śrożono ludziom repre- 
sjami, jeśli nie zrezyśnują z przy- 
sługujących im praw. Właśnie na 
tle takiego urabiania opinii, eśza- 
min jaki zdały nasze czynniki po- 
wołane do zabezpieczenia spoko- 
ju, zasługuje na żywą pochwałę. 
Poza drobnymi, nic nie znaczący- 
mi incydentami, przebieg aktu gło 
sowania miał wszędzie zapewnio- 
ny, spokój, ład i porządek. Grupy 
ochronne które zabezpieczały ko- 
misje i lokale wyborcze, złożone z 
elementu ideowego i należycie wy 
szkolonego, stanęły na wysokości 
zadania. Przeprowadzona w ostat- 
nim tygodniu przed głosowaniem 
generalna akcja oczyszczania te- 
renu z band, zakończona została 
niezwykłym sukcesem. Nie może- 
my jeszcze ujawnić dokładnie wy- 
ników tego sukcesu, ale stwierdzić 
można Śmiało, że w pułapkę do- 
stały się resztki grasujących roze 
bitków leśnych, które szczegól 
nie w ostatnim okresie dawały się 
we znaki okolicznym mieszkań- 
com, na których wywierały terror 
i dokonywały pospolitego rabun- 
ku. Przygotowywana poważniej- 
sza wyprawa mająca na celu pro- 
wokowanie zajść w dniu głosowa- 
nia, została stłumiona w zarodku. 
Jedna z śroźniejszych band kie- 
rowanych przez Orlika, została 
rozbita doszczętnie, a herszt jej 
zginął, dosięgła go zasłużona ka- 
ra za zbrodnie które z premedyta= 
cją dokonywał na żołnierzach i 
działaczach politycznych odro- 
dzonego kraju, 


Opanowanie sytuacji na odcin= 
ku bezpieczeństwa dowodzi, że a- 
parat szkolny przez krótki okres 
i wzmocniony ochotniczą rezerwą, 
na którą składały się kadry świa- 
domych robotników, daje rękoj- 
mię coraz intensywniejszego opa- 
nowywania terenu, który z każ- 
dym dniem zwiększa swoje bez- 
pieczeństwo i pogłębia ustabilizo- 
wany porządek. Ład utrzymany 
w dniu głosowamia, jest niezbitym 
dowodem, że każdy spodziewany 
atak był doceniony. Zrobiono 
wszystko, aby prawo pisane w 
Polsce miało pełne pokzycie. 
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Pó wybuchu 


bomby atomowej 


40 ius. obserwałoró 


bierze udział w badaniach skutków eksplozji 


cona obecnie bomba należała do te-jców. W fachowych kołach morskich 


NOWY JORK (PAP). Już z 
pierwszych doniesień wynikało, że 
efekt eksplozji pierwszej próbnej 
bomby atomowej nad laguną atolu 
Bikini na Pacyfiku był daleki od 
tego, czego spodziewała się żądna 
sensacji publiczność na podstawie 
różnych przewidywań,  lansowanych 
przez prasę. Późniejsze doniesienia, 
oparte już na urzędowych, potwier- 
dziły, że skutki działania tej bom- 
by okazały się znacznie mniejsze 
niż na ogół oczekiwano, Sama eks- 
plozja wyglądała imponująco. Słup 
płomieni i dymu podniósł się na wy 
sokość przeszło 50 tys. stóp i przez 
pewien czas nie widziano ani jed- 
nego ze zgromadzonych w lagunie 
okrętów, Jednakże w pół godziny po 
tym okręty wynurzyły się z dymu, 
a płomienie okazały się mniej in- 
tensywne niż wydawało się począt- 
kowo, Drzewa palmowe na pierście- 
niu wysp, okalającym lagun, stały 
jak dawniej, Od razu stwierdzono, 
że pancernik „Nevada“, który miał 
był głównym celem bomby, pozostał 
na powierzchni wody. Tak zwana 
„chmura śmierci* rozproszyła się 
całkowicie o godz, 23,20. Kierujący 
eksperymentem admirał amerykań- 
ski Blandy oświadczył, że zrzut 
bomby próbnej odbył się z powodze* 
niem i zgodnie z jego przewidywa* 
niami, Nie doszło do żadnej kata- 
strofalnej fali, której obawiało się 
wielu ludzi, Nie było żadnych ofiar 
wśród 40 tys. marynarzy, uczonych 
i obserwatorów. Nie bylo też żad- 
nych mnych nadzwyczajnych zjawisk. 
Dokładne zbadanie skuteczności pier 
wszsgo zrzutu potrwa przez czas 
dłuższy, byś może cały miesiąc. Ad- 
mirał wyraził nadzieję, że publicz- 
ność zachowa cierpliwość i nie bę: 
dzie zbyt pośpiesznie osądzała rē 
zultatów, Mamy jeszcze dowiedzieć 
się wielu rzeczy, dodał admirał. 
Admirał Blandy stwierdził, że zrzu- 


go samego typu, co bomba atomo-|szczególną uwagę zwrócił fakt, 


że 


wa, jaka spadła pod koniec wojny|zachował się mimo pewnych uszko- 
na Nagasaki. Szkody wśród okrętów|dzeń pancernik „Nevada“ w najbar- 


laguny Bikini były następujące: za- 
tonęły transportowce „Gilliam“ i 
„Carlisa”, ciężko uszkodzony lotni- 
skowiec „Independence“ (w płomie- 
niach), przechykł się na bok kontr- 
torpedowiec „Lampson', uszkodzone 
ogniem pancernik japoński „Nagato“, 
krążownik japoński „Sekwa”, krą- 
żownik „Pensakla” i łódź podwod- 
na „Skate'”. 

Ponadto lżejszym uszkodzeniom 
od ognia uległ lotniskowiec „Sarato- 
ga”, jak również pancemiki „Ne- 
vada“ i „New Jork",  kontrtorpe- 


dziej zagrożonym punkcie. Zdaniem 
niektórych komentatorów świadczy to 
o bezpodstawności przypuszczeń, że 
istnienie bomb atomowych czyni nie- 
potrzebnym budowę potężnych okrę- 
tów. Obserwator rosyjski prof, Alek" 
sandrow na podstawie pierwszych 
wrażeń okreśkł wyniki eksplozji, jā. 
ko nieznaczne. Dodał on, że efekt 
byłby większy, gdyby obserwatorzy 
znajdowali stę w odległości 4—5 
mil od miejsca wybuchu, Sejsmogra- 
fy Uniwersytetu hawajskiego nie za- 


notowały żadnych efektów eksplozji | mi, 


dowiec „Willson* i 6 transportow-|bomby atomowej. 


Premier Atlee o si 


ww Z 


tuacji w Palestynie 


Nr 181 (248) 


Nowy prezucdemi Wiech 


rozpoczyna swe urzędowanie 


RZYM (PAP), 
bliki 


Prezydent Repu-|zydent udał się do sali parlamentu, 
Włoskiej Emrico de Nicola|gdzie został powitany przez deputo- 


przybył do Rzymu z Neapolu w po-|wanych. Gdy de Nicola wchodził do 


niedziałek w południe, Natychmiast | sali, 


posłowie wznieśli okrzyk: 


po przyjeździe udał się do gmachu| „Niech żyje republika”. 


parlamentu, gdzie zatrzyma się 
przez kilka dni, zanim się przenie-| 


RZYM (PAP). Nowy prezydent 


sie do przygotowanego dla niego na|republiki włoskiej Enrico de Nicola 


oficjalną siedzibę pałacu 


„Mada-|objął w dniu 1 lipca urzędowanie. 


me“, Premier De Gasperi w towa-|Premier de Gaspem złożył na ręce 


rzystwie prawie 
ków gabinetu znajdował 
stopniach głównego budynku, 
powitać de Nicola. Następnie pre- 


wszystkich człon-| prezydenta dymisję swego gabinetu. 
się na|Prezydent powierzy misje tworzenia 
aby nowego rządu prawdopodobnie zno- 


wu _ premierowi de Gasperi. 


Wojsko i wozy puncerne 


przeciw demonstranisom w Bojrncie 


MOSKWA (PAP). 


niesień agencji 


Według do-|żandarmerią libańską, która wystąpi 
TASS w Bejruciejła dla zlikwidowania strajku. Żan- 


doszło do starć między strajkujący*|darmi użyli broni palnej, zabijając 


Doskonała organizacja wojskowa 


żydowskich terorystów i subołaużystów 


LONDYN, (PAP). — Premier bry-|cjalną uwagę na rozwój nielegalnych 


tyjski Attlee złożył w Izbie Gmin| organizacii 


zbrojnych,  wywieralą' 


oświadczemie w sprawie Palestyny. cych zgubny wpływ w Palestynie w 


Zakomunikował on, że wykryto zna- 
czną ilość broni, amunicii i środków 
wybuchowych. Chociaż miektórzy 
członkowie Agencii Żydowskiej zo- 
stali aresztowani, nie leży w zamia- 
rze rządu zamknięcie Agencji Ży* 
dowskiej. Premier zaznaczył, że 
Wielka Brytania, jako posiadająca 
mandat nad Palestyną, ma obowią- 
zek czuwania nad prawem i porząd- 
kiem, wobec czego nie jest w stanie 
dłużej tolerować ostatnich wysta- 
pień przeciwko władzom. Izba zosta 
nie co pewien czas powiadamiana o 
akcjach sabotażowych i terrorystycz 
nych w Pałestymeę. W ostatnich 
miesiącach stało się lednakże  cał- 
kowicie iasaym, że te incydenty są 
częścią planu, opracowanego i Wy- 
kony wanego przez szeroko rozwinię 
tą organizacię woiskową, posiadają: 
cą oddziały w całym kraju. Komisia 
anglo - amerykańska zwróciła spe- 


Prez. Masaryk U Mołotowa 


Czechosłowacja zalntoresowana Triestem 


PARYŻ (PAP). Pierwotnie przy- 
puszczano, że ministrowie spraw za- 
granicznych zbiorą się w poniedzia- 
łek o godz. 4 po południu, Jędnak- 
że wskutek nieotrzymania na czas 
instrukcji posiedzenie rozpoczęło się 
z przeszło godzinnym opóźnieniem. 
Jak wiadomo, główny punkt pla- 
nu, przedłożonego przez ministra 
Bidault, zaleca, aby Triest stano- 
wił autonomiczną prowincję przez 
okres 10 lat, zarządzana przez 4 
główne mocarstwa. Na ogół plan 
ministra Bidault przyjęty został przy- 
chylnie, aczkolwiek zastrzeżono pew- 
ne poprawki. Minister Mołotow dał 
do zrozumienia, że Związek Radzie- 
ck. domaga się udziału przedstawi- 


ASAINI AAAA DAĆ PEL POPDARZEWOPOCEWEWE E 


Powrót znqinionego 

LONDYN (PAP). Agencja Reute- 
ta donosi z Batawii, że premier 
rzędu indonezyjskiego dr. Sutan 
Sjahrir, który zmiknął w tajemni- 
czych okolicznościach 3 dni temu, 
powrócił samolotem do Batawii. O- 
świadczył òn, że został porwany 
przez grupę młodych ludzi, którzy 
zostali do tego prawdopodobnie na- 
mówieni przez pewne stronnictwo 
polityczne. 


Amerętańsko wyprzednż 

PARYŻ (PAP). „Combat“ donosi 
z Waszyngtonu o ogłoszeniu przez 
kwaterę główną wojsk amerykań- 
skich w Europie układu francusko- 
amerykańskiego, wg. którego rząd 
francuski staję się właścicielem de- 


mobilu amerykańskiego 


ciela Czechostowacji w administracji |fie zostały 


Triestu. W niedzielę minister Moło- 
tow przyjął ministra spraw zagrani- 


odbył z nim konferencję. W kołach 
politycznych przypuszczają, że na 
posiedzeniu poniedziałkowym mint 
strowie spraw zagranicznych rozpo- 
częli rozmowy na temat przyszlości 
Niemiec, rozpatrując jednocześnie 
sprawę traktatu pokojowego z Wio- 
chami. 


Teraz leżymy, lecz 


cznych Czechosłowacji Masaryka it 


ostatnieh latach. Największą z. nich 
jest „Haganach*, która liczy przy- 
puszczalnie 70 tysięcy członków i 
posiada ruchome oddziały szturmo- 
we „Palmach“ w sile 5 tysięcy lu- 
dzi, Oddziały te posiadaią doskonałą 
organizacię wojskową i są wyposa- 
żowe w najnowocześniejszą broń. 
Poza tym istnieje żydowska organi- 
zącja terrorystyczna  „Irguń Zwa! 
Leumi“, licząca 5 — 6 tys. człon- 
ków, wyszkolonych w walkach uli- 
cztych * akcjach sabotażowych, Or- 
gamizacja „Haganah“ ponosi odpowie 
dzialność za wiele zniszczeń į sta- 
wianie zbrojnego oporu władzom. 
Agencja Żydowska była stale ostrze 
gana o powadze tych działalności i 
niebezpieczeństwach, mogących z 
nich wyniknąć. Anglo - amerykańska 
komisja do spraw Palestyny stwier” 
dziła w swym sprawozdaniu, że te- 
go rodzaju prywatne armie stwarza” 
ią miebezpieczeństwo dla pokoju 
światowego i wskutek tego nie po- 
winny istnieć. Rząd brytyjski uwa- 
ża jako rzecz podstawową, że Agen- 
cja Żydowska powinna spełnić po- 
zytywną rolę w zgmieceniu tych nie- 
legalnych działalności, W nocy 17 
czerwca warsztaty kolejowe w Hai- 
poważnie uszkodzone 
przez wybuch i pożar. W dłu 18 
czerwca 6 oficerów brytyjskich wó- 
stało porwanych, a 2 innych poważ. 
nie raqionych. Trzej oficerowie z 
liczby porwanych dotąd nie zostali 
zwolnieni. Od grudnia roku ubiegłe- 
go 16 żołnierzy brytyiskich i 5 pol” 
cjantów poniosło śmierć w Palesty- 
nie, w tym 7 żołnierzy zostało za- 
mordowanych w Tel Avievie dnia 25 
kwietnia, Na” zakończenie premier 
oświadczył: „Będę się starał, aby 
Izba była szczegółowo informowana 
o sytuacji w Palestynie. 


wszystkich ludzi dobrej woli w Pa- 
lestymie do współpracy z władzam 
nad całkowitym zlikwidowaniem or 
gamizacji nielegalnych i przywróce: 
niem normalnych warudków życia. 


zatrudnionymi w towarzystwie |2 robotnice i raniąc 23 robotników, 
[zagranicznym „Regie de tabac“, ajy związku z tym pracownicy sze- 


regu przedsiębiorstw wystosowali pro 
test rządu, Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych przedsięwzigło wszelkie 
środki, ażeby zapobiec masowym 
demonstracjom podcas pogrzebu za- 
bitych robotnice W tym celu zmo- 
bilizowano oddziały wojskowe, żam= 
darmerie i nawet samochody pan- 
cerne. Ponadto ministerstwo wydało 
rozkaz urządzenia pogrzebu na go- 
dzinę 2 przed zapowiedzianym ter: 
minem. 


Afera szpiegowska z okresu wojny 


wyśzła dopiero ieraz na jaw 


SZTOKHOLM (PAP), Wykryto 
tu jedną z największych afer szpie- 
gowskich ostatniej wojny. Wywiad 
szwedzki był już od dawna w po- 
siadaniu informacji, iż nieznany 
szpieg niemiecki dostarczał wywia- 
dowi niemieckiemu  najaktualniej- 
szych wiadomości z poselstwa szwe” 
dzkiego w Berlinie. Mimo wielkich 
wysiłków nie udało się tego szpiega 
ujawnić. Dopiero komisji szwedzkich 
obserwatorów w Norymberdze udało 


wspomnianych informacji Niemcom. 
Jest nią Elsa Bartel, Szwedka, za: 
mężna za Niemcem, klóra pracowa- 
ła w okresie wojny w charakterze 
urzędniczki poselstwa szwedzkiego w 
Berlinie, obecnie zaś powróciła z 
Niemiec do Szwecji. Została oma 


przez policję polityczną aresztowa- 


na w Sztokholmie w czasie pracy w 
ministerstwie spraw zagranicznych, 
dokąd przeniesiono ją z Berlina, 
Grozi jej kara dożywotnich robót 


się ustalić osobę, która dostarczała |karnych. 


Pierwsze wrażenie w Anglii - 


o przebiegu głosowania iala«wego 


LONDYN (8AP). Korespondent 
Reutera w depeszy z Warszawy na 
temat referendum podkreśla, że 
frekwencja w całej Polsce była bar- 
dze wysoka. Spokój nigdzie nie zo- 


amerykańskim jak najdalej idących 
ułatwień 1 swobody poruszania się 
po całym kraju, /celem śledzenia 
przebiegu głosowania. Korespondent 
informuje, że ostateczne wyniki re- 


stał zakłócony. Władze polskie u-|ferendum opublikowane będą 12 lip 
dzieliły dziennikarzom brytyjskim ilca. 


Hiszpańskie walki byków 


Tracą coraz bardziej na populerności 


LONDYN, (PAP), — Agéncia Reu 
tera w depeszy notuje niebywale dla 


Wzywam|Hiszpanii obniżenie zainteresowaniu 


wybije godzina wielkich Niemiec 
Znamienna wypowiedź hitlerowskiego admirała 


BERLIN (PAP). Dziennik „Neuesjrów wojskowych itp. podlega ukara-|kańskiej prezesem pewnej rady sa- 
Deutschland” ogłosił list marynarzajniu lżejszym i ścisłym aresztem. 


Willi Ludke na temat sytuacji na 


wyspie Fehmam w brytyjskeij stre- |„służbistością”, row 
i W liścje|Rieve, który po upływie B miesięcy 
tym czytamy m. in. „Tysiące inter- od zakończenia wojny ukazał się na 
marynarzy, oficerów b.|wyspie -Fehmarn w pełnej gali wraz 


fie okupacyjnej Niemiec. 


nowanych 
niemieckiej marynarki wojennej na 
wyspie Fehmarn w dalszym ciągu 
pełnią czynną służbę wojskową. O- 
ficerowie w całkowitym umunduro- 


wsi), niedbały 


rzem podczas 


posterunku), 


waniu z orderam., naramiennikami 
i szpadami codziennie dokonywują 
apelu i kierują świadczeniami. Po-|wów i c dzen 
rzucenie swego oddziału bez zežwo-|politycznego i wojskowego wielkich 
lenia (np. odwiedzenie sąsiednich Niemiec. Wtedy będziemy mogli po- 
ubiór (bez hełmu|siadać znowu niemiecką marynarkę 
stalowego. lub z  rozpiętym kolnie-|wojenną. 

znajdowania się na|tutaj nadal 
nie oddawanie hono- |cnoty żołnierskie". W strefie amery- 


Zwariowany, ale odznaczający się 
admirał hitlerowski 


ze swoim sztabem, na jednej z uro- 
czystości oświadczył imternowanym 
marynarzom mniej więcej, co naste- 
puje: „Należy przyznać, że obecnie 
„leżymy“. Jednakże koalicja wro- 
gów nie będzie trwać wiecznie, a 
wówczas wybije godzina odrodzenia 


Wobec tego powinniśmy 
umacniać nasze stare 


morządowej został wybrany „chrze* 
ścijański socjalista" Falkenberg, któ- 
ry okazał się dawnym SS-manem. 


walkami byków. Qazety w rewela- 
cjach z tych walk stale donoszą, że 
nawet najbardziej atrakcyjne impre 
zy nie mogą zapewnić kompletu wi- 
dzów i „kasy“. Jest to częściowo wi 
na pogody, częściowo zaś konkuren- 
cji coraz bardziej populamiej meczów 
piłki nożnej, Jest i „głębsza“ przy* 
Czyną — wygórowane ceny wstępu 
na walki byków. Organizatorzy tych 
walk nie mogą obniżyć cén bez doj: 
ścia do porozumienia z hodowcami 
byków, ci zaś nie chcą pójść na żad- 
ne ustępstwa, „Dobry* byk, który 
kosztował 4,000 pesetów, teraz kosz* 
tnie 16 tys, 


| m—— 


Stany Zjednoczone zainteresowane 


zaostrzoną sytuacją w Pulestynie 


LONDYN, (PAP). — Rzecznik rzą- 
du brytyjskiego oświadczył na kon 
ierench prasowej w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych, że w dniy 19 
czerwca premier Attlee powiadomii 
Prezydenta Trumana, iż rząd bryty| 
ski jest zmuszony do podjęcia os- 
trych środków represyinych w Pa- 
lestynie w związku z Szerzącą się 
tam żydowską akcią terrorystyczną 
Departament stanu Stanów Zjedno- 
czonych wydał oświadczenie, w któ* 
rym zaprzeczył, iakoby Prez, Trw 


man został polmiormowany o mają- 
cym mastąpić zastosowaniu ostrych 
środków w Palestynie, Pismo, wy“ 
staae przęz premiera Attlee do Pre- 
zydenta Trumana, wyraziło iedynie 
wielkie zaniepokojenię rządu brytyj- 
skiego w związku z sytuacją w Pale 
stynie, Rząd Stanów Zjedioczonych 
otrzymdł jednakże szczegółowe spra 
wozdanie o działalności władz bry: 
tyjskich w Palestynie w godzinę po 
iej podjęciu przeciwko Żydom. 
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Zacieltrzewienie w walce powoduje chorobliwe pomieszanie pojęć 
Z a a 


jorystyczne zarządzeniu 


muszą iść w parze z dobrą wolą 


Nikt nie może zaprzeczyć, że 
* istnieją w Polsce warunki umożli- 
wiające taką sytuację polityczną, 
aby limia podziału między społeczeń 
stwem nie przebiegała według sta- 
rych konspiracyjnych wzorów: Lon 
dyn — Lublin, a według tej zasa- 
dy jaka przyjęta została w całym 
świecie w wyniku klęski militarnej 
faszyzmu. Postulat ten sformułował 
tow, Cyrankiewicz takimi słówami: 
„Chcemy, aby w narodzie polskim 
powstała nowa linia podziału, biegną 
ca nie granicą wpływów tej czy 
innej partii, nie poprzez połowę 
społeczeństwa, ale ogarniająca na 
płaszczyźnie Niepodległości, Demo- 
kracji i postępu społecznego olbrzy- 
mią większość narodu, a wyodręb- 
niejąca i izolująca wyraźnych fa- 
szystów, wyraźnych reakcjonistów i 
narodowych samobójców“. 

Nie należy się łudzić, że na tej 
jedynie słusznej płaszczyźnie poro- 
zumienia, da się osiągnąć <całkowi- 
łą jedność myślenia w każdej spra- 
wie dotyczącej naszego życia. Ście 
ranie się poglądów wynikających z 
potrzeb i interesów różnych grup 
klas spolecznych mie jest jednak 
zjawiskiem groźnym. Przeciwnie — 
hamowane zasadą utrzymania jed- 
ności narodowej — przynosi korzy- 
stne wyniki, ponieważ jest rezulta- 
tem zdrowego kompromisu. 

Formułując innymi słowami po- 
stulat współpracy stronnictw partii 
politycznych, możnaby powiedzieć: 
krytyczny stosunek do pewnych 
przejawów naszego życia nie jest 
dla nas zjawiskiem wrogim; zdecy- 
dowaną walkę podejmujemy tylko z 
tymi ośrodkami które mają całkowi 
cie negatywny stosunek do osiąg- 
mięć polskiej demokracji i chciały- 
by je obalić siłą. 

Rozważania te maja w Polsce 
charakter mimo wszystko nieco teo- 
retyczny. Mówiąc tak, mamy na 
myśli te braki we współpracy po- 
lityczej, te różnorodne uprzedzenia 
i zahamowania które niejednokrot- 
nie wynikają z zacietrzewienia, z 
braku dobrej woli czy niedbałości 
o kulturę polityczną. Powoduje to 
nagłe rozdźwięki w momentach naj 
mniej ku temu właściwych. Na zilu 
strowanie tego twierdzenia wystar- 
czy choćby sprawa stosunku PSL 
do instytucji senatu. Przywódcy te- 
go stronnictwa twierdzą, że są 
przeciwni senatowi. Kazali jednak 
głosować za senatem, ponieważ cho 
dzi im — jak mówią — o inne 
cele. 

Co to wszystko znaczy? Czy nie 
wskazuje tego rodzaju wypadek na 
chorobliwe pomieszanie pojęć wy- 
nikłe Z zacietrzewienia w walce. 
Tylko nieodpowiedzialnemu  graczo- 
wi politycznemu mogłoby zależeć 
obecnie w Polsce na sztucznej ho- 


bæ 


dowli tego rodzaju „kwiatków“. 
Ciągłe podsycanie nastrojów wro- 
gości, wzajemna nieufność, która 


nieopatrznie może się przekształcić 
w każdej chwili w otwartą walkę— 
to pozostałość okupacyjnych jeszcze 
uprzedzeń, które muszą wreszcie 
zniknąć z naszego Życia politycz- 
nego 1 spolecznego. 

Z wielką satysfakcja obserwuje 
dziś kraj akcję tow. Premiera na 
terenie harcerskim i studenckim... 
Były pewne przejawy wśród harce- 
rzy i studentów, które wskazywały, 
że są oni skłonni do wystąpień nie- 
skoordynowanych, nierozważnych, a 


nawet karygodnych. Kierując się 
pierwszym, właściwym każdemu 
człowiekówi odruchem zniecierpli- 


wienia można było odpowiedzieć na 
tego rodzaju wystapienia — odpo- 
wiednim „naciskiem“ władz, mniej- 
sza w tej chwili o to w jakiej for- 
mie podisrym Tednak dzieje sie ina 
czej... | to jest bardzo dobrze, bo 


stosowanie innych środków poza 
naciskiem“ tam, gdzie to jest moż- 
liwe, a nawet konieczne, dowodzi 
tylko rozwagi j rozumu polityczne- 
go, a tego nigdy w Polsce nie by- 
wało. 

Możnaby — traktując sprawę 
zbyt rygorystycznie — powiedzieć, 
że akcja podobna do podjętej przez 
tow. Premiera jest  schlebianiem 
złym gustom, jest może nieopatrz- 
nym głaskaniem „wilka“. Że tak 
nie jest, wskazać nam na to może 
nasza nienormalna sytuacja  'powo- 
jenna. Wystarczy porozmawiać z 
ludźmi szczerze, aby przekonać się 
ile wśród nas tkwi jeszcze sprzecz- 
nych uczuciowych nawyków, upo- 
dobań, sądów wyrosłych na niepo- 
rozumieniu na różnych nawykach 
myślowych. Bliższy kontakt z ludź- 
mi pokazać nam może jednocześnie, 
jak wiele potrafi zdziałać madre 
słowo i w porę wyciągnięta przy- 
jaźnie ręka. 


Trzy sekundy--dwie sekundy--jedna... 


Moment zrzucenia bomby atomowej z ,„Latającej Twierdzy: 


LONDYN (SAP). Ostrzeżenie, 
uadawańe z samooltu „Latającej 
lortecy, unoszącej się nad tere- 


KURIER POPULARNY 


I tak jak w naszym życiu poli- 
tycznym granice sporów dotychczas 
jeszcze chcą nam wytyczyć ludzie, 
którzy kierują się przede wszystkim 
uprzedzeniami i chcą w ten sposób 
dzielić społeczeństwo na skłócone 
połowy — podobnie nieraz dzieje 
się w innych dziedzinach życia. 
Niewątpliwie z tym wszystkim co 
jest nam zdecydowanie wrogie, co 
opowiedziało się za czynną walką 
z ustrojem — musimy podejmować 
walkę, odcinać od zdrowego organi- 
zmu narodu. Tak konieczne jednak 
pogłębianie się domokratyzacji ży- 
cia, musi być jednak powiązane 
równolegle z dobrą wolą  umiejęt- 
nego  wpatrywania się w każdy 
objaw niezadowolenia, oddzielania 
tego co. jest nastrojem _ przejścio- 
wym, objawem mpodszeptu możli- 
wym do usunięcia. 

Wiele jest dziedzin życia, wielo- 
rakie też muszą być środki działa- 
nia... Opowiadano mi o dzielnym 


pogoda okażą się odpowiednie — 
zrzuci bombę. 


Na dwie godziny przed tym ca- 
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Atol Bilimi 


„Operacja Orossroads“ gotował 
I Koszt? — Glupstwo: Pięćset milio- 
mów dołarów. 


Operacja? Cóż to za bajeczna dro- 
ga operacja. Cóż dobrego wynilenąć 
może dla świata, dla ludzkości z ta- 
kiej „operacji?*. Zdrowie powsżech 


warszawskie- RSA 
ne, dobrobyt, ułatwienie życia? 


al 


Ę 
N 
uczestniku powstania ; 
go, który kilkakrotnie ranny zdo- 
łał się ukryć w miejscowości pod) Wie! To ma atolu Bikini pęknąć 
dma bomba „atomami naładowana”, 
— jak tłómaczył mi mój przyjaciel 
Józek, w barze „Pod Agatka". I zd- 
raz — dpomieszawszy atom mi- 
|krobem — rozwiódł się szeroko jaka 
to teraz kultura, że ludzie ludzi za- 
pomocą azjatyckiej cholery czy in- 
nej dżumy będą mordować, 
l; 


Kultura? Mordować? Oto sedno 
sprawy. Dziesiątki i setki lat szli 
-4 omackiem i powoli, o chłodzie i gło- 
ZA dzie uczeni, krok za krokiem ma- 
przód, tworzyli nową gałąź wiedzy, 
zdobyli dla ludzkości nowe horyżon- 
ty, I — msiakrew — zawsze z tego 
wynikało tylko... mordownia, 


warszawskiej i wyleczyć swe rany, 
Idąc za podszeptem zawodowych 
mącicieli i kłamców ukrywał swoją 


z 


przeszłość związaną z przynależno- 
ścią do AK. Dopiero przypadek,. 
który go zetknął z działaczem so- 
cjalistycznym wyciągnął go z niko- 
mu niepotrzebnej „konspiracji“. 
Łatwo sobie wyobrazić, czym by- 
ły dla niego pierwsze miesiące nie- 
podległości kraju, jaka 
wewnętrzna musiała 
myślom tego bohatera z prawdzi- 
wego zdarzenia... 

Sytuacji podobnych można zna- 
leżć w Polsce bardzo wiele. Pamię- 
tajmy o tyle więcej o ile dobra wo- 
la, przyjazne słowo, wiara w naród, Zanim proch czy dynamit odkrył 
polski, będą w coraz większym stop-f nam bebechy ziemi, zanim ułatwił 
niu regulatorami każdego odcinka prace górnika, zanim dopomógł w 
naszej działalności. walce ze skalną przeszkodą na szla- 

Antoni Pokorski (Gzy kolei żelaznej — padały od pro- 

chowych, w przeróżnego kalibru li- 
? fach, wybuchów miliony ludzi. 
| Podpatrzył  ezłowiek tajemnice 
ad pitaka, skrzydla podrobil, przestrzeń 
go wysokość zwyciężył, zwalczył prze 
|-ać a „robakiem pod ziemi pel- 


rozterka 


m 
z 


zać będziesz”, I oto w miewiele lat, 

Z zainteresowaniem oczekiwanej 7wiej niż jedno pokolenie ludzkie, 
są wyniki eksperymentu na inwen? od pierwszego skrzydłowego lotu 
tarzu żywym, umieszczonym na walą się na miasta dziesięciotonowe 


| 


| 


nem eksperymentu z bombą w|ły personel opuści tzw. flotę sa-| pokładach „samobójczej floty” wj] ciun? Śmierci i zmiszczenia. Za- 


swych wnętrznościach — tak bę-| mobójców i flaga międzynarodo-| ilości 


dzie brzmiało: 


Trzy minuty... dwie minuty., je- 
dna minuta... pięćdziesiąt sekund... 
dziesięć sekund... trzy sekundy... 
dwie sekundy... jedna... 


A wtedy... wtedy otrzymamy — 
być może odpowiedź na całe mo- 
rze pytań i domysłów, od których 
roi się w głowach. 

Samolot z bombą o godz. 20-tej 
czasu średnioeuropejskiego, wyle- 
ci z Kwajalein, 300 km. z górą na 
południo-wschód od Bikini, trzy 
do czterech razy zkrąży swój cel 
próbnym lotem i — jeżeli wiatri 


Greiser 


POZNAŃ, (PAP). — Na wstępie 
dzisiejszej rozprawy zeznawali 
trzej świadkowie laboranci wydzia- 
fu anatomicznego i medycyny sądo- 
wej umiwer. pozn. Michał Horoch. 
Andrzej Szymański i Piotr Miklejew 
ski. Z zeznań tych świadków wyni- 
ka, że w początkach okupacji zia- 
wił się w zakładzie medycyny sądo- 
wej gestapowiec Lange i kazał So- 
bie pokazać piec do spałania zwłok. 
Oświadczył on, że będą tu przywie- 
zione zwłoki do palenia, i zalecił pra 
cownikom ścisłą dyskrecję. Musieli 
złożyć przysięgę, że nikt nie dowie 
sie od nich, co się dzieje w zakła- 
dzie, 

CHCIAŁ TWORZYĆ WOJSK® 

POLSKIE. 

W dalszym ciagu zeznaje Świadek 
Eugeniusz Makowiecki, kupiec ze 
Szczecina. Przed wojną był studen- 
tem prawa. Na polecenie prof, Woi- 
ciechowskiego pozostał w Poznaniu 
by donieść orzganizaciom polskim © 
poczynaniach niemieckich, Praco- 
wał iako kelner w hotelu Ostland 
Mówi, że z rozmów, jakie tam s' 
szał, dowiedział sie, że w r. 1941 
próbowano stworzyć wojskowe ba- 
taliony złożone z Polaków, Do tyc? 
celów miał być użyty wojewoda 
Bniński, Ponieważ nie zgodził się n2 
to, został aresztowany, Przy aresz 
towamiu miał być obecny adwokat 
Slawsk? z Poznania. Sprawa ta bv” 
w swoim czasie hardzo głośna. 

PODSŁUCHANE 
ROZMOWY GREISERA. 
Świadek w dalszym ciągu opowis 


da o rozmowie Himmlera z Grejso | 


rem. adbvteł w cabinecie hoteln O 
land. Makowiecki  podsłuchiwał tę 


wa zostanie wywieszona na wszy- 
stkich okrętach. Gdyby przypad- 
kiem ktokolwiek pozostał na okrę 
cie, ma niezwłocznie na znak a- 
larmu opuścić flagę. 

Poczyniono najdalej idące przy- 
gotowania, aby zebrać skrzętnie 
wszystkie dane naukowe. Pewne 
jest tylko to, że w ciągu miliono- 
wego ułamka sekundy, po wybu- 
chu wywiąże się niebywale wyso- 
ka ciepłota, a słup płomieni i 
chmury dymu wzniosą się ta wy- 
sokość 15 do 20 km. Wszelkie in- 
| ne przygotowania są — jak dotąd 
— teoretyczne, 
erene 


Oriiwszy Od H 


Proses kata ludności polskiej dobiega końca 


rozmowę przez szparę w rozsuwa- 
nych drzwiach, Greiser oponował w 
sposób burzliwy Himmlerowi i usi- 
łował dowieść, że wobec Polaków 
powinny być stosowane jeszcze więk 
sze obostrzenia, niż tego życzył so- 
bie Himmler. Innym razem podczas 
wizyty Horthy ego odbywał się ban 
kiet, w którym brało udział 12 osób, 
Regent Węgier zapytał o rozrod- 
czość polską. Odpowiedziano mu, że 
Polacy mnożą się, jak króliki. Grei- 
ser na to zauważył, że przecież zn” 
dą sie sposoby, by I to zlikwidować. 
Greiser usiłuje dowieść, że zezna- 
nia świadka nie są prawdziwe. 
GEHENNA DZIECI CZESKICH. 
Po przerwie obiadowej składał ze: 
znania Świadek Franciszek Palacki, 
przewodniczący Czechosłowackiezo 
Komitetu w Poznaniu, który opisy- 
wał Trybunałowi  gekennę dzieci 
czeskich, wywiezionych ze wsi-Lidi- 
ce w Czechosłowacji po zamachu na 
Heydricha. Rodziców tych dzieci 
wzięto jako zakładników, przy czym 
c©jcowie zostali bezzwłocznie roz- 
strzelani, zaś matki wysłano do obo 
zów koncentracyjnych. Dzieci w licz 
bie 180 wysłano na teren Warthe- 
zau i umieszczono początkowo w 
przejściowym obozie w Łodzi, a tam 
po dokonaniu selekcii dzieci o typie 
„nordyckim oddano na wychowa- 
nie bezdzietnym małżeństwom nie- 
mieckim. Dzieci te przeszły- straszli- 
wą geheniię. były słodzone i penie- 
w”erano i wiele snośrój nich zojneło 
WALKA Z KSIAŻKĄ POLSKĄ. 
Nastepny Świadek dr. Jan Baum- 
«rq. bibliotekarz uniwersytetn. 
nrzedstawia Trybunałowi barharzyń. 
skie czyny okupanta w dziele nisz- 


| 


200 kóz, 200 świń i 40091777 przeleciał pierwszy samolot z 
szczurów, Biologowie spodziewają ink Tararato z kontmenti ie 3 
sę dowiedzieć czegoś o wpływiej kontynent -— miliony ludzi od takich 
nuklearnych promieni gamma nat samych SRO poswaddio zava 
organizmy żywe. 05-003 

Ale największe ludzkie zante- 
jresowanie budzi los mieszkańców“ 
Bikini, usuniętych z wyspy. Ocze-l istota rozumna — wydarł maturze. 
kują oni pod opieką floty a ORE potęgę, potege prze- 
kańskiej na możność powrotu: na-4 kraczającą wyobrażenia o mocy bo- 
|stąpi to wówcza, gdy naukowcy gów. Potęgę energii atomowej, 
stwierdzą, że radioaktywność wy- wszechstronną, nieobliczalmą dziś w 
czerpała się na atolu. Ale pustyn-ł możliwościach, mową epokę życia 
ny teren nowego Meksyku, gdzie technki mogącą wytworzyć. I znow 
spadła pierwsza bomba w dniu 25$7apadli w jaskinie swych laborato- 
| lipca 1945 roku, jest jeszcze doj ”iów uczeni — ludzie rozumni — 
ldziś wybitnie radioaktywny. badać, obliczać, szukać dalej. Ale 


jednocześnie człowiek — bestia już 


I tak ze wszystkim. I tak i teraz. 
Jeszcze jedną tajemmicę czlowiek — 


i 


chytrze zamknął tą nową potęge w 
Ę stalową czy jakąś tam łupinę i pierw 
szy jej debiut ma świecie był godzi- 

ną śmierci dła 60 tysięcy ludzi, go- 

dzina końca dużego miasta. 


LI. 
m 


A teraz ma atolu Bikini kosztem 
Bezzwło”j Pół miliarda dolarów probować be- 
Niemców dzie człowiek bestia dnia dzisiejsze- 


> 


czenia bibliotek polskich, 
cznie pó wkroczeniu 
WRZYSKE większe księgozbiory Zo-f go, jak to ta nowa bomba wybuch- 
stały przez gestapo opieczętewane,$ nie, ile szkody narobi, czy jej koszt 


zaś w dniu 13 grudnia 1939 r. oskar-g 5 ) 
żony Greiser wydał rozporządzeniej dostatecznie opłaci się w trupach, 


e zgłoszeniu bibliotek. księgozbiorówjj ruinach, gruzach. Pół miliarda do- 
publicznych, prywatnych „celem zaj łarów! Tylko dziewięćdziesiąt milio- 
bezpieczenia* od pełnomocnika uni-f „5, potrzeba było Polsce dla poważ- 


wersytetn dr. Streicha. Oryginał wy za È 
mienionego wyżej okólnika przedsta 77979 Pofmięcia naprzód dzieła odbum 
h dowy, a ileż to było certacyj... 


wiony został Trybunałowi przez os- 
Atol Bikini staje 


karżyciela publicznego. Periidne to 


zarzadzenie, w którym Greiser wy% się symbolem 


kazuje taką troskliwość o zabezpie-| nowej, straszliwej groźby, jaka za- 
czenie książki polskiej, oznaczało WÓ wisła nad ludzkością. 

praktyce koniiskatę wszystkich pu-Ę 

hlicznych i'prywatnych polskich i żyg 7 dlatego — bynajmniej obojetnie 
dowskich bibliotek i księgozbiorów. patrząc na spraw rzek 
Celem było zniszczenie  wartościo-Ą | _ eiaa OBY 090 Paki 
wych dzieł polskich, Z rozmiarami "4 "Ttomami maładowaną* bombę 
strat zapoznajemy sie w momencie. beda posiadać sympatyczni amery- 
gdy świadek wylicza te wszystkie. kanie, czy inme jeszcze marody — 
biblioteki, które okupant zniszczył | mołać się chce: 

a więc: biblioteka Poznańskiego To% ' 

bada Przyjaciół Nauk, bibliotef —Dość tego, panowie! My nie 
a i archiwum diecezjalne, bibliote-f chcem wybuchó 7 = 
ka kapitulna, biblioteka Akademi omon etwa od tych aloma 
Handlowej, księgczbiory seminariów,” 7777786 am trzeba siły 


duchownych w Poznaniu, j "oórczej, Nam trzeba siły budującej, 


JUTRO ZAMKNIĘCIE PRZEWODU É zie burzącej. 


futrzeiszy dzień zapowiada siek 
bardzo sensacyinie, bowiem zezna.j "orgia atomowa będzie budować! 


wać będzie jako świadek Hans B'-gVapewno. Będzie mianowicie odbu- 
bow, kat łódzkiego Ghetta. Nadteg dowywać pojutrze to, eo jutro znisz- 
zaś reprodukowane będą na sali pły-Ą czy. 

ty gramofonowe, na których nagra- ; „$ s 
na została mowa Greisera, wyzłoszo A my nie chcemy, Dość płonącej 
na w dniu 1 lutego 1943 r, w Pozna-jj*agwi w rekach szaleńców. 


niu do robotników polskich. Prze- 
wód sadowy dobiega końca i san- JAD, 
dziewać sie należy, że w dniu jv En > O RZ wz R AA 
trzeiszym zostanie zamknietw. l 
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nie można zmusić do kapitulacji 


Czego pan się pcha 


Czego pan się pcha? 

A dlaczego pan się pcha? 

I tak w kólko, a wszyscy się pcha- 
ja. Zawsze i wszędzie — do tram- 
waju, do pociągu czy autobusu, w 
kinie czy w teatrze — na każdym 


Na tle wiadomośej o ruchu straj-|przez senat zwrotów podatkowych w| Zwykła logika rzeczy wymaga od|skiej. Uważa ona dawne rynki Nie-Hkroku „gdzie tylko jest jakieś zbio- 


kowym w Ameryce, oficjalny organ 
Szwajcarskiej Partii Socjal - Demo- 
kratycznej „Berner Tagwacht* za- 
mieszcza interesujące uwagi na te- 
mat sytuacji robotników amerykań- 
skich po drugiej wojnie światowej. 


PRZYCZYNY RUCHÓW 
STRAJKOWYCH 

Przede wszystkim dziennik wyka- 
zuje całkowitą bezpodstawność wszel 
kich sensacyjnie brzmiących i zło- 
śliwych komentarzy, jakoby amery- 
kański ruch robotniczy rozgrywał 
się pod wpływem rzekomych ciem- 
nych machinacji zakulisowych. Wer 
sje te są — jak stwierdza pismo 
szwajcarskie — bezdennym  zakła- 
maniem. W istocie tło strajków jest 
żupełnie proste: 

„Robotnicy nie chcą w okresie po 
kojowym opłacać ciężarów wojen- 
nych, nie chcą obniżania swej siły 
nabywczej, Zapomina się o tym, że 
kilka lat przed wojną ta siła nabyw 
cza była przedmiotem niejako hono 
rów królewskich. Zwłaszcza Ford 
gloryfikował wysoje zarobki robot- 
nicze, myśląc o podniesieniu pro- 
dukcji samochodowej na zawrotne 
wyżyny, Fala strajków przybrała na 
sile z powodu niesłychanej buty 
przedsiębiorców, którym sekunduje, 
niestety, również Kongres Amery- 
kański. Nawet skromne zadania pre- 
zydenta Trumana, które nie cjeszą 
się bynajmniej uznaniem związków 
zawodowych, są sabotowane przez 
machinę ustawodawczą. Oburzający 
jest przede wszystkim fakt, że pań- 
stwo da się powodować przedsiębior 
com, którzy ni edopuszczają do u- 
jawnienia swych zysków. 

„Robotnicy amerykańscy mogą po 
zwolić sobie dzisiaj na dłuższą pau- 
zę. Wedle poufnych statystyk w prze 
ciągu ostatnich pięciu lat wojennych 
masy produkujące USA zdołały za- 
oszczędzić około 200 milionów do- 
larów. Nie do pomyślenia jest więc 
dzisiaj wygłodzenie robotników któ- 
re mogłoby jch zmusić do przedwcze 
snej kapitulacji. Z drugiej strony 
kasy przedsiębiorstw opływają w ol- 
brzymie bogactwa. Dobrze poinfor- 
mowane koła utrzymują, że podczas 
drugiej wojny Światowej zakłady 
przemysłowe USA mogły wpłacić 
tytułem podatków o 10—11 miliar- 
dów dolarów więcej, niż podczas 
pierwszej. Ponadto wielcy przedsię- 
biorcy korzystają z zatwierdzonych 


BRATERSTWO LUDZI 


Staraniem Organizacji Bahi, do 
której należą w Ameryce "najświa- 
tlejsi ludzie, wydana została ostat- 
mio antologia antyrasistowska, sa- 
tytułowana „Rasa i Człowiek”. Mot- 
to tej książki brzmi, jak następuje: 

„Zamknijcie oczy na różnice raso- 
we, i życzcie wszystkim łaski i świa 
tla jedności, Rzeczywiste zjedńocze- 
nie między ludźmi białymi i koloro- 
wymi będzie gwarancją trwałości 
pokoju świątowego*, 


Poniżej podajemy artykuł pióra 
żony zmarłego prezydenta St. Zjedn. 
Eleonory Roosevelt, zamieszczony w 
powyższej antologii: „Jednym s as- 
pektów Rewolucji światowej, htóre- 
go nie możemy nie brać pod uwagę, 
a o którym w Ameryce wspomina się 
niechętnie, to nasze ustosunkowanie 
się do innych ras ludzkich, Widocz- 
nie nie jesteśmy w stanie gnieść dłu- 
żej tego, co Kipling nazwał „Zada- 
niem i odpowiedzialnością bialego 
człowieka» 


Jesteśmy, wszysch ludzie na świe- 
cie, z tój samej substancji material- | 
nej; a węc uroganoją różnioskowania , 
ludzi według ras polega jedynie na| 


a|każdego Europejczyka, biorącego 
udział w pracy produktywnej soli- 
darności z robotnikami amerykań- 
skimi“, 


razie pogorszenia się bilansów, 
pogorszenie toe mogą wywoływać 
dziś sami drogą przejściowego zamy 
kania fabryk. W ten sposób państwo 
niejako subwencjonuje spekulacyj- 
ną działalność przemysłowców, 


SALIDARNOŚĆ MIĘDZY- 


Cichymi bohaterami i niemymi NARODOWA 
twórcami zwycięstwa było w Amer ? 
ryce przeszło 50 milionów robotni- Jednym z motywów tej solidar- 
ków. Jako rekompensaty za swoją | 9501, obok względów ideowych 


jest — jak wynika z dalszych wy 
wodów szwajcarskiego dziennika 
socjalistycznego — _ niebezpieczeń- 
stwo potanienia amerykańskiej pro- 
dukcji przemysłowej kosztem mas 
robotniczych. Amerykańska klasa 
kapitalistyczna chciałaby zalać ryn 
ki europejskie amerykańskimi pro- 
duktami przemysłowymi, celem zdła 
wienia ekspansji produkcji europej- 


ofiarność ludzie cj domagają się 
dzisiaj nieobniżania swej siły na- 
bywczej poniżej normalnego pozio- 
mu. Gdy weźmiemy pod uwagę 
wskaźnik drożyźniany, okaże się 
zyesztą, że robotnicy pragna jedy- 
nie utrzymać swój osiągnięty mozol- 
nym wysiłkiem standart kulturalny. 
Nie są to wcale jakieś rewolucyjne 
zadania. 


A) 


Zawiadamłamy wszystkich Czytel-|ników upraszamy o czytelne uwido- 


ników „Kuriera Popularnego", że z|cznienie ma kopercie imienia i na- miejscach kuracyjnych 


zakończyliśmy |zwiska oraz dokładnego miejsca za- 
drukowania kuponów _ premiowych| mieszkania. 

dła naszych Czytelników. Po zakończeniu składania kupo- 

Prosimy wszystkich posiadaczy ku-|nów odbędzie się 

ponów o nadesłanie lub złożenie ich PUBLICZNE LOSOWANIE 

w administracji naszego pisma naj-| W wyniku którego w myśl na- 
później do dn. 8 bm. Czytelników |szych poprzednich zapowiedzi szczę” 
zamiejscowych prosimy o nadesłanie |śliwi wybrańcy losu otrzymają pre- 
kuponów pocztą, Wszystkich Czytel- mie w postaci bezpłatnych wyjaz- 


duiem wczorajszym 


CJA PREM 


„Kuriera Popularnego“ 


miec i Japonii za swe wyłączne 
dziedzictwo. Tego rodzaju kampa- 
nia przemysłu amerykańskiego za- 
hamowałaby poważnie możliwości 


Tymczasem „właśnie robotnicy 
amerykańscy stoją na przeszkodzie 
do realizacji tych pomysłów impe- 
rialistycznych, Dążąc do zajęcia 
należnego im miejsca pod słońcem, 
chronią jednocześnie 
nymi „perspektywami 
pejskich towarzyszy. Jeżeli robot- 
nik amerykański wzmoże swą siłę 
nabywczą, zdziała zarazem tyle, że 
siła nabywcza jego europejskich 
towarzyszy conajmniej dozna sta- 


bilizacji.* 


dów i pobytów w uzdrowiskach i 


oraz kupo- 


nów materiałowych na ubrania i 


publicznego. losowania zawiadamia- 
my uczestników akcji premiowej za 
pośrednictwem naszego pisma, 


zasadnione pierwszeństwo 


rowisko ludzkie, bez względu na to, 
czy cały wielk! tłum, czy też zale- 
dwie pięć — dziesięć osób. 

Niedawno, bo. przedwczoraj, w at- 
tobusie, jadącym do Warszawy, gdy 
luż wszyscy nawzajem się popycha- 
jąc i utrudnialąc sobie wejście 4 tru- 
dem znaleźli się we wnętrzu i zajęli 
swoje miejsca, jeden z podróżnych 
zauważył: Jeszcze tyle wolnych 
miejsc pozostało! A konduktor do- 
rzucił: Każdy, kto ma bilet, ma miej- 
sce zarezerwowane, 

Cicho się po tych słowach zrobiło, 
a na niektórych twarzach widoczne 
było pewne zakłopotanie. Prawda, 
wszyscy © tym dobrze więdzą, ale.» 
mimo to się pchają. 

Ten brak dobrego wychowania — 
bo tylko temu możemy przpisać to 
nagminne pchanie się — jest u nas 
powszechny, I nie przypisujmy te- 
go zaraz wpływom pięcioletniej wol- 
ny, ciężkim warunkom, walce o byt 
itd. Zbyt łatwo przyzwyczalliśmy się 
upraszczać soble niektóre problemy 
naszego życia, przypisując wszystkie 
niędomagnnia i nledociągnięcia z na- 
szej strony wojnie. Zgadzamy się, że 
wpłynęła ona w wielkim stopniu na 
obniżenię moralności naszego społe- 
czeństwa, ale fest I w tym duża prze 
sada. Są zjawiska, ktróe miały miej- 
sco już przed wojuą, a ktróe jedynie 
wojna w pewnym stopniu spotęgo- 
wała, Tak się rzecz ma i z tym pcha- 
niem, które świadczyło i świadczy 
o nas ciągle bardzo źle, o braku w 
nas pewnych wewnętrznych hamul- 
ców, które by powstrzymywały w 
nas dziklę instytnkty walki o nten- 
i swoją 
wygodę, a dopuszczafy do głosu tite 
czucia zwykłej ludzkiej uprzejmoś- 
ci w stosunku do bliźnich, 

Jadąc kiedyś pociągiem ze Śląską 


„KURIERA POPULARNEGO* zauważyłem gdzleś na iaklelś małej 


ADMINISTRACJA 


aiedzynarodowa służba 


poszukiwania zaginionych 


Obrady przedsiawicieli 9 państw 


WARSZAWA +PAP), W lokalu 
Polskiego Czerwonego Krzyża w 
Warszawie  obradowali przez dwa 
ni przedstawiciele centralnego i na- 
rodowych biur poszukiwań zaginio- 
nych w czasie wojny z następują- 
cych krajów: Belgii, Danii, Francji, 
Holandii, Włoch, Luksemburga, Pol-|ki egzystencji, utrzymania central- 
ski, Szwecji i Czechosłowacji. Ucze-|nego biura poszukiwań dla terenu 
stnicy obrad powzięli rezolucję, w|Niemiec į przeniesienia go do Ber- 


nia, 


ne. 


czonych, która zapewniłaby jej środ 


ktrych domagają się: stworzenia |lina (dotychczas w Arolsen) w mo- 
międzynarodowej służby poszukiwań |żliwie najkrótszym czasie. Konferen 
celem koordynacji metod poszuki-jcja postanowiła prosić wszystkie 


Korzystali jednak właściwie z wol 
mości raczej nominalnej i dlatego 
są żyznym grumtem dla tuch elemens 
'tów, które usiłują siać niezgodę w 
naszym państwie. 

Murzyni muszą uzyskać lepsze wa 
runki życia i trzeba obdarzyć ich 
istotną równością wobec prawa, któ- 
re musi traktować ich tak samo, jak 
wszystkich innych obywateli amery- 
kańskich, Pragną oni móc zajmować 
stanowiska odpowiednie dla ich kom 
peteneji i nie otrzymywać za swą 
pracę marnego wynagrodzenia dla- 
tego, że barwa ich skóry jest czarna, 
Cheą oni stać na tym samym pozio- 

mie, co mężczyźni i kobiety, których 
skóra — przypadkowo — jest biała. 

Chcą, by obdarzano ich rzeczywi- 

stą równością, w braku której dzieci 
ick mie mogłyby otrzymać tego sa- 
mego wykształcenia, co dzieci białe, 
Zresztą, jak mogliby się kaztałcić, 
skoro nie mają oo jeść i skoro ich 
niska stopa życiowa zniża ich do po- 
ziomu zwierząt! Trzeba, by te wiel. 
kie rzesze, żyjąc w państwie demo- 
kratycznym miały to poczucie, że 
mogą wypowiadać się za pośrednie- 
twem swego rządu tak samo, jak in- 
ni obywatele naszego państwa. 

Murzyni mają te same aspiracje, 


eiemmym sabobonie. W dobie obecnej 
wszystkie rasy świata zaczynają zda 
wać sobie sprawę ge swej woli, i 0- 
barczać się tym samym ciężarem od- 
powiedzialności, co i rasa biała. Za- 
damie więc, które dawniej spoczywa- 
ło tylko na rasie btałej, staje się 
ządaniem powszechnym. 

Jednym z pierwszych rezultatów 
tej Rewolucji musi być zrozumienie 
przez wszystkich, że ludzi, bez róż- 
nicy tch rasy, barwy skóry, lub wy- 
znania, należy traktować przede 
wszystkim, jako istoty ludzkie, z 
których każda obdarzona jest awa 
własną osobowością. Wszysoy bez 
wyjątku ludzie mają prawo rozwija- 
nia się i spełniania zadania, do ja- 
kiego są zdolmi oraz do wlepazania 
się pod wszystkimi względami, zaró- 
wno ekonomicznymi, jak i umysło- 
wymi. 

Murzyni, od chwili, gdy sprowa- 
dzono ich do naszego kraju, jako nie 
wolników, byli zawsze lojalnymi 
Amerykanami, Pracowali na naszej 
ziemi i bili się za nasz kraj, któru 
prowadził krwawą kampanie, aby 
uczynić æ nich obywateli i pozostać 
zjednoczonym narodem 


wań oraz ich praktycznego wykona-| kraje oraz zainteresowane 
W łonie tej organizacji mię-| poszukiwań organizacje międzynaro- 
dzynaródowej winny być reprezento-| dowe, aby w ciągu miesiąca przed- 
wane wszystkie kraje zainteresowa” | stawiły wnioski odnośnie utworzenia 
Podporządkowanie tej komisji| i organizacji międzynarodowej służ- 


w Warszawie 


sprawą 


służby Organizacji Narodów Zjedno-| by poszukiwań. 


stacyjce, jak ludzie ustawieni w dłu- 
gi rządek składnie i szybko opusz- 
czali stację. Można więc I tak, Za 
kilka godzin znalazłem sie na stacił 
Łódź-Fabryczna b. Zresztą, każdy 
wle, jak to się specjalnie w Łodzi 
ndbywa. 

Może jednak kiedyś przyjdą czasy; 
że panowie spokojnie będą czekać, 
póki nie wsiądą panie i dzieci, że nie 
będzie przy wejściu żadnych niepo- 
trzebnych zatorów, że pociągi mie 
będą zostawiać na stacjach połowy 
pasażerów tylko dlatego, że nie po- 
trafili w odpowiedni sposób dostać 
się do wagonu, zawierającego dużo 
jeszcze wolnego miełsca. Może... 
le poco marzyć? Przęstańmy się lē- 
piel pchać od dzisiaj... 


TEWEERENETET W FLOPIE 


W trosce o dzień Łodzi 


(M.S). Lato w pełni. Nie wszyscy|trzech niezbędnych warunków nor 


jednak mogą korzystać z jego dobro 
dzieistw. Najbardziej odczuwaią to 
dzieci, pozbawione bardzo często 


Cheq być uważani za istoty ludzkie 
równe wszystkim innym istotom 
ludzkim, które zaludniają nasz glob. 
Oczywiście biorą oni udział w o- 
beonej Rewolucji, ale muszą przyjąć 
udział jeszcze bardziej powszechny 
i aktywniejszy, bo mogą przecież 
zyskać niezmiernie wiele, a do stra- 
senia nie mają właściwie nia. 
Nasze ustosunkowamie się do Mu- 
rzynów jest ohydną plamą, hańbią- 


cą opinie demokratycznego narodu 
amerykańskiego. w oczach całego 
świata, bolesnym cierniem, ranią- 


cym sumienie wszystkich prawych, 
dobrze myślących obywateli nasze- 
ga wielkiego państwa. 

Nie ulega kwestii, że bojownicy 
tej Rewolucji odniosą zwycięstwo, i 
àe nadejdzie dzień, gdy wszyscy lu- 
dzie, bez wzgledu na ich rasę, wy- 
znamie, czy barwę skóry będą trak» 
towani z jedmakowym szacunkiem 
przez dmmych ludzi, a wszyscy, 
których część ludzkości — z przy- 
czyn wypływających z najniższych 
instynktów ludzkioh: próżności, cie- 
mnoty i głupoty — traktowało się, 
jak pariąsów, wspominane będą 
tym samym uczuciem, z jakim my 
dziś. wspominamy mp. okrucieństwa 
feudalnych możnowładców, lub in- 


= 


co żółci i biali na oałym świecie. | kwizycji hiszpańskiej, 


malnego rozwoju — slofica, powie 
trza i odpowiedniego odżywiania, 


Wyraz swej troski o poprawę doli 
tych naimłodszych obywateli, dała 
Ubezpieczalnia Społeczna w Toma- 
szowie - Maz., organizując w mief- 
scowości „Wąwoł* k, Tomaszowa 
Maz. kolonię letnią dlą najbiedniej- 
szych, najbardziej wątlych į potrze” 
bujących pomocy dzięci. 

W dniu 11 czerwca r.b. 110 dziew» 
czynek w więku od 7 — 14 lat zna- 
lazło tam na okres sześciu tygodni, 
całkowitą i troskliwą opiekę. 

Kolonia, dzięki wydatnej pomocy 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, 
została postawiona na takim pozio- 
mie, że dziecko nic z sobą nie po* 
trzebowało zabrać, Dzieci są za* 
c wycone wywczasami. Las, słońce, 
woda į świeże powietrze, odpowied. 
nio dobrane gry i zabawy. a przede 
wszystkim intensywne odżywianie— 
pięć razy dziennie — wpływa dodat 
mio na ich samopoczucie, S 'W 


Burza graucowa 
niszczy zuRiewy 
LUBLIN (PAP). Nad pięcioma 
gminami pow, lubelskiego przeszła 
burzą gradową, która kilometrowym 
pasem na długości kilkudziesięciu 
kilometrów zniszczyła zasiewy. ogo- 
łociła drzewa liści, powybijała szy: 
by itp. Zorganizowano komitety po- 
mocy, które zajmą się dostarcze- 
niem ofiarom gradobicia nasion gry- 
ki. prosą i rzepaku na powiórny za” 

Jeiew. 
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Wszystkich hitlerowców, jacy do-|nie i gospodarczo zredukowani do,strony niemieckiej policji, usunię-,Pewne siebie i czujne postępowanie 


stali się obćcnie w ręce  sprawied- 
liwości, cechuje tchórzostwo i brak 


wyjątku i sądzony obecnie w Po- 
znaniu Artur Greiser. Podobnie jak 
i inni jego towarzysze, wypiera się 
wszystkiego w żywe oczy, zwalając 
całą winę za swoje uczynki na Hi- 
tlera i Himmlera. 


Z początku zachowywał się but- 
nie į arogancko. Udawał nawet, że 
nie umie po polsku, Ale w miarę 
postępu procesu. mina mu  zrzedła 
i obecnie zaczyna skowyczeć rzeczy 
niesłychane, n. p. — 0 swojej mi- 
łości do Polski, którą miał rzeko- 
mo  wyssać z piersi mamki-Polki 
Po „mamce”, przyszła z kolei „bo- 
na', która nauczyła go nawet — 
kochać Polaków! 

Uszom wierzyć się nie chce! 

To znów ostatnio zaslania się 
zanikiem pamięci. Czuje się strasz- 
nie osłabiony, krew nie dopływa 
mu do mózgu! — Wszystko to być 
może — u człowieka, któremu krew 
zalewała. mózg zbyt długo, czyniąc 
zeń tę „dziką małpę, uzbrojoną w 
brzytwę” — jak się o  Greizerze 
wyraził gen, Guderian. 

Gdybym mógł, chętnie pożyczył- 
ym mu książeczki, którą oto leży 
przede mną na stole, Z pewnością 
przypomnialaby mu nie jedno. 

Jej tytuł w oryginale brzmi 
„Der Osten des  Warthelandes", 
czyli po polsku — „Część wschod- 
nia Kraju Warty”. Ta wschodnia 
część Kraju Warty, to ściśle bio- 
rąc Łódź i jej okolice! 

Z książki tej widać, jaką figura 
był gauleiter i namiestnik Greiser. 
Zaraz na pierwszej stronie mamy 
wspaniałą iego podobiznę. Co za 
mina i spojrzenie! Niech się scho- 
wą sam fuehrer i Mussolini! 

Podobizna  Greisera jest zresztą 
w tej książce więcej, Widzimy go 
przede wszystkim w _ historycznej 
chwili, jak wręcza dekret o wpro- 
wadzeniu na urzędowanie — zastęp 
cy swemu na terenie Łodzi, „gau- 
inspektorowi" i prezydentowi rzą- 
du Fryderykowi Uebelhoerowi. 
Książka zawiera wogóle dużo ma- 
teriału  ilustracyjnego i posiada 
przez to wartość dokumentu, Wi- 
dzimy w niej Greisera, jak opro- 
wadza po Łodzi Himmlera, jak od- 
wiedza rozlokowanych w Łodzi nie- 
mieckich przesiedleńców, jak prze- 
wodniczy wielkim _ manifestacjom, 
jak przemawia do chłopów z łódz- 
kiego „bezirku* i t. p. 

Autorzy książki powołują się 
często na Greisera, Nie wymienia- 
ją go nawet z nazwiska. „Gaulei- 
ter" — to wystarcza! Każdy wie, 
o kogo chodzi! 

Nade wszystko pouwczający jest 
jednak w tej książce artykuł, wy- 
mienionego wyżej Uebelhoera. 


Oto kilka zdań charakterystycz-| 


nych, które nam mówią, jakim du- 
chem był ożywiony _ mandatariusz 
niewinnego Greisera, jego pełnomoc 
nik i wykonawca. 

»mŻydzi i Polacy, wciąż jeszcze 
zdają się nie. rozumieć ducha za- 
szłych przemian, lecz zostaną po- 
uczeni dobitnie, że przyszedł kres 
na połską pychę i żydowską pod- 
łość — i że Niemcy są panami te- 
go kraju!“ 

„.„Należało zastosować bezkom- 
promisowe środki i wziąć się 


za 
problem żydowski twardymi — pię- 
ściami'. „Jedno jest pewne, że Ży- 


dzi nigdy już nie będa oszuikwać, 
okradać i wyzyskiwać Niemców w 
Łodzi. lch panowanie, przynoszące 
z czasem śmierć wszystkim nie-Ży- 
dom („Nicht juden“) skończyło się 
w Lodi definitywnie". 

«.„Polacy zostali rasowo, politycz 


tych granie, jakie im się 
Przy ich chorobliwej pysze, 


nać, że rolą ich jako tyranów 


liśmy im tego dowieść, I tak, 


sadzony 
nik ich bohatera 
Ciągły nadzór nad polskością 


Wizyśa dypilor 


należą.|cie Polaków z kierowniczych stano- 

jaką|wisk życia gospodarczego, 
charakteru. Nie stanowi wśród nich okazywali w stosunku do Niemców, |czytania gazet w języku polskim, 
trudno ich było na razie przeko-|słuchania 


ciemięzców już się skończyła, Kie-|od Niemców w publicznych środ- 
dy nie chcieli tego pojąć, musieli-|kach komunikacji i w gospodach, 
w|wogóle — podwiązanie żył wszel- 
dniu święta ich niepodległości, wy-|kim osobistym kontaktom z Pola- 
został w powietrze pom-|kami, pokazało im że z woli partii 
wolnościowego |! |i naszych władz — zepchnięci zo- 
zelstali do należnej im roli służebnej. 


niemieckich urzędników _ policyj- 
nych uświadomiło Polaków już od 
pierwszego dnia, że daremne i bez- 


zakaz 


radia, odseparowanie ze|celowe będą najmniejsze nawet 
ijwzględu na schludność — Polaków |próby oporu z ich strony przeciw- 
ko silnemu ramieniu — panów te- 

go kraju!“ 


Oto jak pojmował swe zadania 
greiserowski mianowaniec! 

Greiser urodził się w r. 1897 i 
liczy dziś sobie lat 49.  Hitlerow- 
skie wydanie encyklopedii Meyera 


aiów 


i dziemnikarzy amerykańskich 
w Komisji Gbwodowej Głosowania Ludowego 


Lokal Komisji Obwodowej Gło- 
sowania Ludowego przy ul. Mo- 
kotowskiej 12 odwiedziła niespo- 
dziewanie w godzinach rannych 
wyc'eczka bawiących w Polsce 
sprawozdawców amerykańskich. 
Wraz z nimi przybywa I radca 
ambasady Stanów Zjednoczonych 
Keath w towarzystwie innych 
członków ambasady. Wśród ame- 
rykańskich gości znajdują się m. 
in.: korespondenta „United Press" 
— pani.Ruth Lloyd, korespondent 
„News York Herald Tribune'—p, 
Bigart. 

W momencie przybycia dzienni- 


Ludowego Barcikowski oraz szefj nych, Keath ,żegnając się z Gene- 
Protokułu Dyplomatycznego dyr.|ralnym Komisarzem Głosowania 
Adam Gubrynowicz, którzy przy-| Ludowego w wypowiedzianych sło 
byli złożyć swe głosy. , wach „Very fine indeed"  (Rze- 

I Radca „ambasady St. Zjedno- Acia. ardzo dol ma 
czonych, który jest pierwszą oso-| YW Ce bardzo dobrze), najle 
bą po ambasadorze, wykazuje du-|P ej określił swój pogląd na orga- 
że zainteresowanie przebiegiem| nizację Referendum. 
głosowania. Amerykanom podoba 
się porządek, utrzymywany przez 
MO. Właśnie kobieta z dziec- 
kiem ma ręku podchodzi bez ko- 
lejki do stołu, Zasłony dla głosu- 
jących, spokój i powaga, w jakim 
obywatele spemiają tak ważny 
akt państwowy — wszystko to ro- 


WARSZAWA (SAP). W sobotę 


karzy amerykańskich do lokalu| bi wrażenie na gościach amery-| ano odleciała samolotem do Lon 
Komisji Obwodowej — na sali kańskich. . dynu delegacja polska z ramienia 
znajdują się: wiceprezydent KRN,| Radca ambasady St. Zjednoczo-| Ministerstwa Zdrowia na Między- 
EES: PAENT - =: 


W Sztokholmie ukazała się osta- 
tnio ciekawa książka korespon- 
|denta „Dages Nyheter“, Ivara Ve- 
sterlunda, poświęcona wojnie. Au- 
tor opisuje w niej między innymi 
przygotowania, jakie już czyniono 
w Niemczech celem uczczenia 
zwycięskiego dla hitleryzmu za- 
kończenia wojny. Zwycięstwo Nie- 
miec przewidywał niedoszły „wład 
ca świata” na rok 1940, Po powa- 
leniu na ziemię Anglii Berlin miał 
przystroić się odświętnie, tonąc w 
morzu flag z „hakenkreuzem”. Hi- 
tlerowską drogą trilumfalną, zbu- 
dowaną na Olimpiadę, przecią- 
gnąć miał pochód miliona jeńców 
brytyjskich į francuskich. Pochodo- 
wi temu przyglądać się miało z 
trybun, ustawionych wzdłuż drogi, 
obywatelstwo Berlina i z innych 


| części Niemiec. Za ostatnimi szere- 
gami jeńców posuwać się miał 
wóz z Churchillem, zakutym w 
kajdany. Wóz ten przejechać miał 
wolno aż do Lustgartenu, gdzie 
miało nastąpić publiczne powie- 


Y KITL 


Przygotowania do ohchodu zwycięstwa 


ER ZWYCIĘŻYŁ 


szenie Churchilla na zdala widocz- 
nej szubienicy. 

O istnieniu takiego planu, które- 
go autorami byli Fiier, Goeb. 


niemieckiego obchodu zwycięstwa. 

Autor książki, który czas wojny 
spędził w Berlinie, stwierdza, że do 
projektowanego obchodu zwycię: 


—— 


bels i Borman, dowiedział się Ve- 
sterłund dopiero w r. 1944, po lip- 
cowym zamachu na Hitlera od je- 
dnego ze swych zaufanych współ 
pracowników, mającego kontakt z 
kancelarią Bonnana, Usrządzony w 
lecie 1944 roku pochóu zwycię- 
stwa w Moskwie, w którym kro: 
czyło 57 tys. jeńców niemieckich, 
doprowadził niemiecki sztab gene 
ralny do niepoczytalnej, wściekło- 
ści. I wówczas to zaczęto wśród 
urzędników opowiadać sobie na 
ucho o wspomnianych projektach 


stwa hitleryzmu zaczęto się w Ber- 
linie przygotowywać faktycznie. 
W roku 1940 rozpoczęto już sta- 
wianie niektórych trybun, a jedna 
z wielkich firm dekoratorskich o- 
trzymała „nakaz poczynienia dal- 
szych przygotowań. Nie tyle ironia 
losu, ile sprawiedliwość dziejowa 
zrządziła jednak, że w Berlinie 
ndbył się faktycznie pochód zwy- 
cięstwa, lecz — sprzymierzonych, 
i że wśród tych sprzymierzonych 
kroczyły również oddziały wojska 
polskiego. 
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ona w brzy 


informuje o nim że podczas pierw= 
szej wojny światowej służył jako 
ochotnik w armii niemieckiej, pod 


koniec — jako oficer lotnik na 
froncie zachodnim. 
Polityczna jego kariera rozpo- 


czyną się z chwilą dojścia do wła- 
dzy Hitlera w r. 1930, Kto pamięta, 
co zaczęło dziać się w Gdańsku po 
r. 1934, kiedy Greiser, jako prezy- 
dent senatu, objął kierownictwo 
Wolnego Miasta, ten zrozumie, za 
co go Hitler zrobił potem swoim 
namiestnikiem w Poznaniu. 
Hitlerowskie zasługi tego pana 
datują się od bardzo dawna. Na 
lata przed wybuchem wojny toro- 
wał on drogę Hitlerowi na wschód. 
Z Gdańska zrobił nieustannie ją- 
trzącą się ranę. Był jednym z naj- 
ezczelniejszych prowokatorów :po- 
litycznych, jakich świat widział, i 
jednym z  najniebezpieczniejszych ! 
Aż dziś, pod grozą szubienicy, 
zapomniał o tym wszystkim, przy- 
pomniał sobie natomiast mleko 
mamki -— i miłość do narodu pol- 
skiego! Powiedzcież bezstronnie — 
czy nie dzika małpa? Tylko na 
szczęście, że już bez brzytwy w 
łapie. 


St. Woyna - Gwiaździńsłi 


Odloś deleśacji polskiej 


na Międzynarodową Konferenc'ę Wyżywieniową 


| 


narodową Konfetencję Wyżywie* 
nia. 


W skład delegacji weszli; doc. 
Al. Szczygieł (U. W, doc. Pol 
kowski (SGGW) i dr E, Paluch, 


Konferencja Wyżywienia rozpo- 
cznię się 2 lipca w Londynie i ma 
na celu przedstawienie zdobyczy 
nauki o żywieniu w celu poprawy 
odżywiania poszczególnych naro- 
dów. 


« 


—— 


Wydawanie 
kart żywnościowych 


Wydział Aprowizacjij i Handlu Za- 
rządu Miejskiego w Łodzi przypo” 
mina, że wydawanie kart żywnoś- 
ciowych dla Zakładów pray na mec 
lipiec kończy się z dniem 30 częrw* 
ca rb, 


Dla przystępuiicych do pracy, 
„demobikzowanych * sepatriantów 
dodatkowe wydawanie kart / odby. 


peas się będzie od duia 1 — 10 lipca 


wlączinie. 


Drobne incydenty w czasie głosowania 


Z całego kraju donoszą, że głoso- 
wanie odbywa sie we wzorowym po- 
rządku. Tylko w kllku miejscowoś- 
ciach zanotowana drobne incydenty. 


Na Śląsku, w miejscowości. Zalesie, 


pod Strzelcami, doszło do wymłany | 
strzałów między posterunkiem OR— 
MO przed lokalem Komisji Obwo. 
dowej a kilkoma nieznanymi napast- 
nikami, Incydent ten nie zakłócił 
przebiegu głosowania, 


Papierosy na kartki 
żywnościowe z miesiącu czerwcu 


Wydział Aprowizacji I Handlu Za-| dnia 4 lipca r,b. po cenie nominalnej 


rządu Miejskiego w Łodzi podaje do 
wiadomości, że na karty żywnościo- 
we z miesiąca czerwca rb, w skle- 
pach Powszechnej Spółdizelni Spo- 
żywców, Spółdzielni Związku Inwa- 
lidów Wojennych, Spółdzielni Pra 
cowników Zarządu Miełskięgo, Spół 
dzielni Spożywców w Rudzie Pabia 
nickiej, Samopomocy Chłopskiej ~» 
Radogoszczu, włączonych do mic’ 
skiej sieci rozdzielczej | oznaczo 
nych wywieszkami „P.M.T,* oraz w 
82-ch budkach inwalidzkich, ozna 
czonych  wywieszkami „P. M. T.“ 
snrzedawane beda moczawszy od 


W Złotorii na Dolnym Śląsku gru- 
pa PSl-owców rozrzucała odezwy, 
wzywające do wstrzymania się od 
głosowania, ; 


W Hżeckim, w gminie Kazaniu. 
doszło do starcia bandy z OR—=MO, 
Banda została odparta, a głosowa- 
nie toczyło się w niezmąconym spo- 
kojim, 

W powiecie kaliskim banda złożo- 
na z siedmiu ludzi usiłowała nocy 
poprzedzającej głosowanie dokonać 
napadu na lokale komisii obwodo- 
wych. Posterunki ORMO odparł: 
napastników. 


(zależnie od gatunku) 
Papierosy 


Kat. I na odcinek nr. 30, uprawnia- 
jący no nabycia 50 sztuk, 


Na karty żywnościowe M.K. (Mini 
sterstwa Komunikacji) za m-e czer- 
wiec r.b. sprzedawane będą papiero 
sy na; 


Kat. M.K. Pracownicza odcinek nr. 
i uprawałalący do nabycia 25 sztuk 
Kat. M.K. Pracownicza odcinek nr 
5 uprawniający do nabycia 25 sztuk 


W Korycynie, pow. sokólskim, usi 
towano również dokonać napadu n 
iokal Komisji obwodowej, I tutaj OR 
—=-MO odparła napastników. 

W powiecie sandomierskim w gmi- 


listy głosujących w Komisji Obwo- 
dowej nr 12, 

Do godz. 8 rano zostały dostar- 
czohe nowe listy, tak, że głosowanie 
rozpoczęło się w przewidzianej po- 
rze, ~ 


—Q— 
Komunikat 
Niniejszym podale się do wiado= 
mości, że dnia 3 lipca br. o godz. 


lż-ej w lokalu „Kuriera Popularne 
go“ odbędzie się posiedzenie Zarzą- 
du Związku Zaw. Dziennikarzy RP 
Oddział w Łodzi, Komigii Rewizyjnej 
i Sądu Dziehnikąrskiegó. Obecność 
wszystkich członków zarządw obo 
wiązkowa- 
Zarząd 


Czytajcie prase 
socjalistyczną 


| nie Wilczyce, skradziono w sobotę |ENTUEUUSWZENZOWECZNWEN 
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ienasycony brzuch wiel 


Łódź budzi Się ze snu... powolne, jpę.. Matka wie, że dziecko napewno 
leniwe jeszcze i ospałe ruchy wstrzą | nie jest głodne, bo się nim troskliwie 


saią jej ogromnym cielskiem.. prze- 
ciąga się pierwszymi tramwajami, 
ziewa wczesuą syreną fabryczną, 
przeciera zaspate oczy — asialty 
swych ulic, — które wąsaci dozorcy 
skrapiaią czystą orzeźwiającą wodą. 

I już zupełnie obudzosia į wypoczę- 
ta czuje nagle ogromny przypływ 
głodu i wielkim głosem zaczyna wo- 
łać „jeść'”!.,. 

Słyszą wołanie wielkiego miasta 
wieśniacy i ogrodnicy z pobliskich 
okolic. Wydoiwszy o świcie Krasulę, 
z bafńikami pełnymi mleka wsiadaią 
do pociągu, Śpiesząc na wezwanie 
Łodzi. Przywożą jej wszystko... Mle- 
ko, sery, masło, owoce... a ta.biedota 
co to na wyrobku siedzi, to chociaż 
czarnych jagód albo grzybów mazbie- 
ra, 


Wczesnym rankiem podmiejskie 
pociągi wyrzucają ogromne tlumy 


tych karimicieli, ku obopólnemu za- 
dowoleniu — kupców, ktrózy dosta- 
ją tu towar „z pierwszej ręki“ i przy 


jezdnych sospodyń, które nie po- 
trzebują się wlec do miasta, 
RYNKI 


Nigdy chyta rynki nie są tak barw 
ne, jak o tej porze roku. Stragany zZ 
iarzynami | owocami to prześliczne 
w kolorycie plamy, Czerwone i zło- 
te czereśnie, różowe truskawki, po- 
midory, ogórki... Kręci się koło nich 
rój gospodyń domu. Są takie, któ- 
rych menu skłaad się z najdroższych 
nowalijek (mało to aparatów radio- 
wych i maszyn „stary“ naprzy woził 
z Wrocławia) i inne, które gorączka- 
wo kombinują, co taniej, pół kilo kə 
szy, czy dwa kilo starych kartofli 
a dziecku, które prosi „mamo kup 
wiśni* odpowiadają ze śŚciśniętym 
sercem: „Jak tatuś wróci, to bę- 
dziesz miał i truskawki, i wiśnie, i li- 
zaka”. a tatuś ani myśli wracać 

Poza warzywami i owocami ryn- 
ki zaopatrują Łódź we wszystko, co 
nadaje się do konsumcii. Niestety, to 
zaopatrywanie ma dużo minusów — 
Przyjrzyjmy się tylko rojom much, 
ktróe pastwią się nad mięsem zosta- 
wiając w nim maleńkie, niewidoczne 
dla oka iajeczka, przyjrzyjmy sii 
nigdy chyba nie mytym rękom sza- 
nownych przekupek, które niejedno- 
krotnie wytarłszy nos w palce po 
trafią tymi samymi palcami podawać 
nam bulki, świeże iagodniki i sem 
ki. Higiena rynków pozostawia wiele 


d. życzenia. 
> OBIAD i 
Jakże mądrym wysaalzkiem Sa 


stołówki. Wtedy, kied” właśnie nal- 
bardziej się nam chce jeść fabryczne 
dzwonki wzywaja na obiad. Mniej 
lub więcej smaczny, lecz wedlug ści- 
stych obliczeń kalorycznych obiad, 
obiad, o tkóry mas głowa nie boli, 
który pozwala kobiecie swobodaie 
pracować, obiad nie rozdrabniany 
na setki domów, setki rozpalonych 
Luchennych płyt i skomplikowanych 
odliczeń. Obiad, to kilkunastominuto- 
wa przerwa w pracy tak bardzo 
wskazana dla zmęczonych mięśni i 
umysłów. . 

Matka w fabryce czy urzędzie nie 
troszczy się wcale czy jej małe nie 
jest głodne. Nie boi się, że oblało sir 
w domu gorącą zupą. lub skaleczy!e 
kuchennym nożem. Jest w żłobku, 
przedszkolu czy szkole, gdzie pod 
chodzi grzecznie z kubeczkiem i mi- 
seczką do pani, która z wielkiego ko- 
tła nalewa mu mleko i kawę „i zu- 


opiekmją, opiekuje się instytucja, w 
której ona pracuje i szkoła, i pań- 
stwo. 


I'ONI KARMIĄ ŁÓDŹ 

Okna wystawowe zarzucone wszy* 
stkim, co tylko można wymarzyć. 
| Węgorze, koniaki, wyborne gatunki 
wędlin i serów, orzechy, daktyle i 
pomarańcze. Ci też karmią Łódź. — 
Tylko, że do ich przybytku nie wej- 
dzię robociarz w drelichach, ani in- 
telgent z wytartymi łokciami. Kto 
się tu zaopatruje? Nie wiem, ale wi- 
docznie są tacy, jeśli sklepy z upo- 
rem godnym lepszej sprawy sprowa- 
dzają te wszystkie delikatesy. 


WIECZÓR 
Zapadą zmierzch... Zapalają się 
lampy nad stołami z wieczomym po- 


(Stg). Rok szkolny został zakoń 
czony we wszystkich szkołach Ło- 
dzi, Młodzież po całorocznej pracy 
|odetchnie z ulgą na zasłużonych 
wakacjach, część wyjedzie poza 
mury miasta, aby nacieszyć się 


sił do dalszej nauki w nowym ro- 
ku szkolnym, 

Ławy i mury szkolne opuścił 
jednocześnie na zawsze znaczny 
zastęp maturzystów. Wielu abitu- 
rientów naszych gimnazjów i li- 
ceów, otrzymawszy "upragnione 
świadectwo dojrzałości, stanęło 
na progu nowego, samodzielnego 
już życia wobec doniosłego pro- 
blemu, zamykającego się słowami: 
co dalej? 

Na pytanie to odpowiedzieć i 
bardzo łatwo i bardzo trudno.Kwe 
stia wyboru drogi życiowej nie 
jest dla naszej młodzieży kwadra- 
turą koła. 

Przeważnie 8-klasistka wie już, 
że pójdzie na studia i to studia o- 
kreślone, odpowiadające uzdolnie- 
niom i zainteresowaniom. Młody 
absolwent również na długo przed 
opuszczeniem szkoły wie, że wy- 
bierze medycynę, pedagogikę, 
prawo, czy powiedzmy handel, 
lub pracę, względnie. że połączy 
pracę zarobkową z dalszymi stu- 
|diami. 

Na czym więc polega trudność? 
Głównie na tym, że na przeszko- 
dzie realizacji planów młodego in- 
teligenckiego pokolenia stoi kwe 
stia materialna. Kontynuowanie 
studicw jest połączone przeważnie 
z uiedostatkem i trudnościami, a 
nie każdy umie  jednocześni” 
kształcić się i zajmować się pracą 
zarobkową. Nasze wyższe uczelnie 


ki 


siłkiem, który gromadzi całą practi- 
iącą rodzinę, Dziś luksusowa ko: 
cia... wszyscy dostali przydział kart- 
kowy, iest tego dużo. Jakże smaku 
im te uczciwie zapracowame sardynki 
i przeróżne zagraniczne  frykasy. 
Naprawdę, na to ,żeby być szczęśl:- 
wym nie trzeba mieć kieszeni wy- 
pchanych banknotami, czasami o wie 
le większe szczęście daie taki wie- 
czoriy, spokojny posiłek, moment, 
kiedy dzielą się wrażeniami dnia i 
opowiadają sobie o tym, że w: jegc 
fabryce był dziś ciekawy odczyt, a 
u niej nową maszynę sprowadzili, że 
dziecko dostało w szkole kakao na 
drugie Śniadanie... a dorosła córka, 
co to prządką jest „jedzie na wczasy 
do Jeleqiej Góry... 

Lecz nie wszyscy mieszkańcy mia 


sta mają lampy nad stołem i przygo-| sterty 


towane troskliwą ręką kolacie.. Sz 


tacy,których żywią podrzędne knaipl 


diwaria dro 


Absolwenci szkół kierują swe kroki do bram uniwersyteckich 


a da 


dysponują szeregiem stypendicw, 
ale, jak stwierdzają Bratnie Pomo 
ce Akademickie, liczba ich nie 
odpowiada istotnym potrzebom. 
Musimy przeto znaleźć jakieś wyj 
ście i pomcc wydatniej młodzie- 


Tymbardziej, że odczuwamy wciąż 
jeszcze dotkliwy brak kadr wyso- 
ko. wykwalifikowanych pracowni- 
kcw. Przed młodzieżą naszą o- 
twarte są wszystkie drogi, duże 
nęcące perspektywy służby dla 
nowego, demokratycznego pań- 
stwa. Musimy jednak wytężyć 
wszystkie siły, aby pomoc społe- 


Młodzieżowy 


(g) Prokłamowany został w 
dniu wczorajszym drugi etap woje- 
wódzkiego wyścigu pracy. Począ. 
tek wyścigu wyznaczony został na 
dzień 30 czerwca. 


Dla realizacji powyższej akcji 
wyłoniony został specjalny komitet 
organizacyjny, w skład którego 
weszli przedstawiciele związków 


ODBO7TY WUBOCZYMEDWE 
Polskiej YMCA w Łodzi 


Jedną z bardzo pociągaiących 
stron programu Polskiej YMCA jest 
prowadzenie obozów wypoczynko- 
wych dla. młodzieży. 

W Polsce obozy YMCA stanowiły 
i stanowią dział bardzo ważny: przy- 
czyniają się bowiem do rozwoju si- 
ły  fizycznei chłopców i kształcą 
charakter. ` 

W bieżącym roku, w zrozumieniu 
konizczności umożliwienia jak naj- 
większej liczbie chłopców spędzenia 
ierii letnich w sbozach YMCA: pro- 
wadzić będziemy obozy: w Sulejo- 


Bedziemy wywozili iori 


do Sfanów Zjedmoczonych 


Według informacji Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych do 
ambasady R.P. w Waszyngtonie 
zwrócili się amerykańscy importe- 
rzy z propozycją zakupu w Polsce 
60.000 ton ściółki torfowej czyli 
tzw. toriu ogrodniczego. Na ryn- 
ku amerykańskim cena jednej to- 
ny torfu wynosi ca 25 dolarów. 
Propozycja amerykańska otwiera 
nowe pole dla naszego eksportu. 

Do czasu wojny głównym eks- 
porterem torfu byli Niemcy, któ. 
rzy już w 1918 r. uzyskiwali za tor 
7—8 milionów dolarów rocznie. 
Polska mimo czynionych starań 
nie zdołała zdobyć rynków zagra- 
nicznych. Należy podkreślić, że po- 
za USA odbiorcami ściółki torfo 
wei ir- Francja, kraie Bli 


ARa 


trzebowanie tych krajów jest tak 
wielkie, że przekracza nasze mo- 
żliwości eksportowe, mimo że je- 
steśmy w tej chwili głównymi wła- 
ścicielami torfowisk. Ogólna po- 
vierzchnia naszych torfowisk, na- 
dejących się na wyrób ściółki wy- 
nosi obecnie około 30.000 ha, z 
czego 17,000 ha znajduje się na 
obszarze Ziem Odzyskanych. Po- 
nieważ z jednego ha złoża torfo- 
wego przy półtora metrowej gru- 
bości pokładu otrzymujemy ok. 
1.000 ton ściółki, przeto nasze za- 
|pasy torfu obliczać możemy na 
|cirka 30.000.000 ton. 


W ziwązku z ofertą amerykań- 
|-ką Ministerstwo Rolnictwa 


farm Rolnych poleciło wydzisłom 


ij Re- krotnie węc' 


rzędów ziemskich przeprowadzić 
wstępne badania jakości torfowisk 
oraz przydatności torfu. Zaznaczyć 
należy, że racjonalna eksploatacja 
torfowisk wymaga specjalnych za- 
biegów melioracyjnych. 


W tym roku uruchomiona ma 
być fabryka Polskiego Przemysłu 
Torfowego w województwie po- 
morskim. Należy przy tej okazji 
zwrócić uwagę na ogromne zapa- 
sy pierwszorzędnego gatunku tor- 


fu w województwie olsztyńskim. 
Tamtejsze pokłady torfu sięgają 
grubości 2—3 metrów. Torf 8-ka- 


loryczny pod względem wydajno 
ści cieplnej przewyższa niejedno- 
l brunatny, Znajduje 


zastosowanie w przemyśle. m.in 


skiego Wschodu i Australia. Zapo- |melioracyjnym wojewódzkich u-|do wyrobu płyt izolacyjnych. 


ego miasta! 


Trochę więcej 
s . 4 = 
Cierp IWGSECI 
Często daie się słyszeć narzekanie, 
Hże do sklepów spółdzielczych trudno 
Esię odstać, że są ogonki, że się traci 
dużo czasu. Zdarzają się takie wy- 
ipadki. Sarkać i narzekać jest łatwo. 
Oczywiste, iż są poważne trudnoś- 
fci, z którymi się walczy, ale konsu- 
menci powinni zrozumieć, że trzeba 
jpokonywać cały szereg trudności, o 
których nie wiedzą. 


ki i bary, którzy z rozpaczą prze 
glądają kartę i nie mogą się zdecy 
dować co taniej.. Są i tacy, którzy! 
w pierwszorzędnej restauracji, w re 
stauracji dla wybrańców losu, gdzie 
jedna kolecia kosztuje grube tysiącz 
ki, studiują jadłospis jak biblię i 
mlaskając ze znawstwem wargamĄ Spółdzielczość odgrywa u nas 0- 
kombinują co będzie lepiej pasowałoderomną rolę. Jest pośrednikiem wy- 
do skomplikowanych przekąsek, ko:fimiany towarowej pomiędzy miastem 
niak Martela, czy staropolska Żu-gą wsią, Skupuie na wsi produkty 
brówka, Są i inni, dla których wie-Hmleczarskie, ziemiopłody, owoce a 
czoruy posiłek, to nie smakoszowskieflprzerzuca ie do miasta, gdzie Toz- 
misterium, a łatwy sposób wyrzuce-ljqzielą się je pomiędzy spożywców. 
aia lekko zarobionych pieniędzy. MZ drugiej strony nabywa w mieście 

Nakarmiona, syta, zasypia Łódź fmanufakturę i mne fabrykaty, dostar 
Otula się kołdrą nocy, zamyka oczy czając ich na wieś. Aby ta skompli- 
sklepowych witryn, ziewa ostatnimHkowana wymiana mogła być spraw- 
tramwajem. Obndzi się znów jutrofnie przeprowadzona „konieczny jest 
rano, by wygłodniala rzucać się nagogpowiedni aparat techniczny, sieć 
owoców, warzyw, nabiału sklepów, magazyny, które mogłyby 


mięsa... 
K. Juchniewiczowa 


miodzieży 


jowe, które byłyby w stanie prze- 
lwieźć je i wyładować. 

| Dotychczas jest w Łodzi sklepów 
„otwartych“ t. i. przeznaczonych 
{dla wszystkich) — 215, a zamknię- 
tych (dla robotników danej fabryki) 
— 68. 

Dla sprawnej obsługi ludności po- 
trzeha wszakże minimum 1 sklepu 
s „ Ana 1000 mieszkańców miasta, po- 
czeństwa dla młodego akademika?qwójna ilość bocznic kolejowych i 
była jak najwydatniejsza. Absol-jwiększy transport. 
went zaś powinien śmiało i od-j a okazuje pomoc. Sun i 

pi AF -„imMmykarne za uprawianie spekulacji od- 
WARIS PEJSE naprzcd bas obranymädaie spółdzielniom (oczywiście płaci 
przez siebie kierunku, gdyż moż-Fsię w tym wypadku za towar). Poza- 
liwości są rozległe, a rząd i naródjtvm przekazuje się systematycznie 


słońcem i powietrzem, aby nabrać ży, pragnącej się dalej kształcić.| niewątpliwie otoczą młodego stu- jsklepy poniemieckie. 


; , Jedną z największych bolączek 
| denta iroskawą opieką, Naszej. _gdzielni jest brak fachowych, wy- 
wyższe uczelnie są teraz otwariejjcyaliiikowanych pracowników. Pra- 
dla wszystkich. I eyn robotnika,scownik musi być ofiarny, uczciwy i 
i syn chłopa łatwo znaleźć się mo mieć odpowiednie nastawienie społe- 
że w auli uniwersyteckiej, powiękj”719 a nowych ludzi z takimi kwa- 


o WA giikaciami trudno dziś znaleźć. Ro- 
szając zastępy prawdziwie demo-/ 


ZĘ ! + > jbiono próby, aby konsumenci zgła- 
kratycznej intel'fgencji, budówni-iszali się do sklepów według nume- 
czych Polski Ludowej. 


| 


rów w określonych terminach. — 
JW praktvce jednak nie dało to za- 
dawalających rezultatów z dwóch po 
wodów. Pierwszy — to niedołęstwo 
kierowników poszczególnych sklepów 
(ale z tym walczy się skutecznie za- 
M x 5 fa Ą ZA e 
"oś wzmożonei kontroli) i drugi 


wyścig prscy 


zawodowych, OM TUR-a, ZWM, 
ZMD oraz ZHP. 


— to dziwna nerwowość konsitmen- 
ta, który panicznie sie boi, że jeżeli 
dziś nie odbierze, to jutro nie dosta- 
nię... 
zwrócił się z apelemĄ — Były coprawda w swoim cza” 
Łodzi igSIe takie wypadki, obecnie rozdział 
województwa o zgłaszanie akcesu ZAW prowadzony jest jednak 
do wyścigu pracy, aby ofiarnym i Pad, Fe nić Dołobiego ada 
| g : rzyć się nie może, Ludzie się powoli 
iwydajnym trudem w fabrykachĄprzekonają, że się nie spóźnią i za- 
dała przykład rzetelnego stosunkugczną się stosować do wyznaczonych 
do zagadnienia odbudowy kraju. JiSTmitów, co ogromnie uprości sy- 
gtuację, a w rezultacie przyczyni się 
pdo likwidacii „ogonków*. Jeszcze je- 
Hdaym powodem zdenerwowania i nie 
potrzebnego tłoku — to przedwczes- 
ane komunikaty Wydziału Aprowiza- 
cyjnego. Np. anonsowano cukier, 
wie nad Pilicą, w Grotnikach nad$który był w cukrowni. Obecnie mna- 
Linda i w Czaplinie k. Betchatowagstąpiła znaczna poprawa. Wypadki 
Obozy te położone są w pięknym,gpodobne są dziś nie do pomyślenia. 
suchym i zalesonym terenie, Przeby-j Konsumenci nie mają powodu się 
wanie na świeżym powiztrzu, wy-gobawiać, że dla nich czegoś zabrak- 
cieczki, gry sportowe, dużo ruchu,gnie. „Dla usprawnienia obsługi utwo- 
smacziie, obfite choć proste poży-grzomo wydział kontrolerów, którzy 
wienie niewątpliwie -przyczynigodwiedzają sklepy, organizuie się po- 
się do wzmocnienia calego orzani-gnadto obecnie obywatelskie t. zw. 
ZM. „komitety sklepowe”, wybrane z po- 
Na turnus I-szy, który rzzcoczyaaśŚśród konsumentów danego sklepu. 
się w dniu 2 lipca — do wspomnia-Aktórzy meldują o nadużyciach i nje- 


Komitet 


do młodzieży robotniczej 


nych obozów wyjeżdża z miastagdociągnieciach, W sierpniu komitety 
Łodzi i okolic 850 chłopców. będą już funkcionować. 
Zapisy na okres drugi od dniają Konsumenci muszą okazywać wię- 


23.7, do 12.8. oraz na trzeci od 12.8. 
do 2.9. br. przyimuje Sekretariat 
Działu Chłopców Polskisi YMCA — 
ul. Moniuszki 4a, w godz. od 15 do WYGA 
20-ej. l 


Brzęiarć 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłaszajw Kasie Zarządu  Mieiskiego, ul. 
publiczay przetarg na wykonanie, Roosevelta Nr. 15 a kwit dołączyć 
naprawy instalacji  kanalizacyijno”| do oferty, 
wodociągowej w budynku przy ul.| Zarząd Miejski zastrzega sobie 
Karolewskiei 51 w Łodzi.. prawo wyboru ofert lub unieważnie- 

Oferty pisemne  odpowiadaiące|nia przetargu bez podania powodu 
treści kosztorysu ślepego mależy|oraz branie pod uwagę ofert tych 
składać w Dziale Technicznym, Piotr| firm, które okażą się dowodem: wpła 
„owska 64, I piętro, w pokoju mr. 5|cenia Pożyczki Odbudowy lub za- 
do dnia 9 lipca do godziny  lil-iei| świadczeniem o zwolnieniu z wpła- 
przed południem w kopercie należy-| ty. 
cie zamkniętej z napisem: Łódź, dnia 1 lipca 1946 roku. 

„Oferta na wykonanie aaprawy ii Zarząd Mieisk' w Łodzi. 
stalacji kanalizacyjno - wodociągo 
wej w budynku przy ul. Karolew 
skiej 51 w Łodzi”. 

Szczegółowe informacje oraz śle 


cei wyrozumiałości pracownikom 
sklepowym i trochę wiecej cierpli- 
wości, 


OGŁOSZENIE. 
Zarząd Miejski w Łodzi — Dział 
Techniczny podaje do wiadomości, 


y kosztorys za opłatą 50 zł, otrz |w związku z przebudową u. Mar 
naé można w Dziale Technicznym |szałka Stalina na odcinku ul. KiKń- 
Idziale Instalacyjnym, ul. Piotr |skiego do ul. Targowe. ruch kolo- 


wska 64, I piętro, pokój ar. 42. 

(twarcie oferty nastąpi w tym « 

n dniu o godzinie 11-tej. Wadiu 
i targowe zgodnie z przep'sa 
w wysokości 2,000 zł. należy złoży: 


wy ma tym odcinku zostaje z daiem 
|1 lipca r.b. zamknięty na okres 2-ch 
tesięcy. 
Łódź, dnia 1 linca 1946 roku 
Zarząd Miejski w Łodzi 
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2. VII w Łodzi 


WAŻNE TELEFONY: 


Woj. Urząd Bezp ; tel. 252-72 
Wojewódzka Kom Milicji 
Obywatelskiej — tel. 250-07 
Miejska Komenda Milicji 
Obywatelskie, — tel. 253-60 
Pow. Urząd Bezp, — tel. 130-01 
Kom Pow MO —tel. 185-02 


Pogor Lekarskie PCK — tel 117-11 


Pogot. Ratunk, Miejskie — tel. 10444 
Pogot Rarunk Ukezp. = tel, 134-15 
Straż poźarna — tel 8 
Biuro numerów — tel, 189- 
Redaktor Naczelny Kurie» 

ra Popul i sekretariat—tel. 130-46 
Sekretarz Rędakcji — 144-18 
Kierownik Administracji — 222-22 
Dztał ogłoszeń | Eksped. — 256-37 
Dział prenumeraty — 268-95 


DYŻURY APTER 


Dzisiejszej mocy dyżurują aptek!: 
Czyńskiego (Rokicińska 53), Barto- 
szewskiego (Pioirkowska 95), Rowiń- 
“kiej - Koprowskiej (P1. Wolności 2), 
Stanielewieczą (Pomorska 90), Siniec- 
kiej (Rzgowska 51), Dancerowa (Zgler 


Ska G3, 

( ) 
SRA. AMA SMEV, 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

uł, Stefan. Jaracza 27 

Gra Świetną sztukę Tadeusza Ritt- 
nera WILKI W NOCY. Świetne wy- 
konanie ról przez J. Węgrzyna, Ła- 
buńską, Łuczycka, Bronowską, Świ- 
derskiżgo, Szletyńskiego i Łabęckie- 
go, znakomita reżyseria Daczyńskie- 
go oraz piękna oprawa dekoracyjna 

i kostiumowa O. Axefa zadecydo- 

wały 0 powodzeniu tei sztuki 
TEATR POWSZECHNY TUR 


ul. ilsgo Listopada 21 f 
Codziennie o godz. 19 UCZEŃ 
DIABŁA, B. Shawa w reżyserii 


Nrasnowieckiego i oprawie kostin* 
mowęi i dekoracyjnej Daszzwsklego. 
Świetna obsada w osobach: Choina- 
ckiej, Górskiej, Jezierskiej, Rach. 
walskiej. Zamkow, Borowskiego, 
Damieckiego, Hańczy, Krasnowieckie- 
go, Kwaskowskiego, Pietraszkiewi* 
cza; Pilarskiego, Przyjemski:go, Śród 
ki i Urbańskiego przyczyma się do 
wielkiego powodzenia tej tak inte- 
iesującej sztuki. 


TEATR KOMEDII! MUZYCZNEJ 
„ILUTNIA” 

Dziś o godz. 19-ej doSkonała ope- 
retka E. Kalmana „MARICA“. Udział 
biorą: Ela Gistedt, Lucy Messal. 
M. Ślaski, M. Dąbrowski oraz ze- 
spół artystyczny z Wł Szczawiń- 
skim na czele. 

Chór i orkiestra pod batutą WI. 
Szczepańskiego. Choreografia w u 
kładzie J» Ciesielskieg. Reżyseria K. 
Dembowski. 

Bilety wcześniej W 
Księgarni ul. Piotrkowska a 
od godz. 17 w» kasie teatru. 


TEATR KAMERALNY 
D. Z. Daszyńskiego 34 

Dziś jedno przedstawienie amery- 
kańskiej komedi) w trzech aktach 
J. Montgomery'ego Dzień bez 
kłamstwa z udziałem Jana Kur: 
nakowicza, znakomitego "artysty 
scen polskich w popisowej roli Ral- 
stona: W pozostałych rolach: Hanna 
Bielicka, Jerzy Duszyński, lan Ko- 
chanowicz, Krystyna Mierzyńska. Ar- 
twr Młodnieki, Zofia Petry, Zofia 
Ordvńska. Danuta Szumowiczowa : 
Feliks Żukowski. 

Doskonała obsada ról, komiczne 
sytuacie i dowcipna treść składają 
sle na arcvwesołe widowisko. Począ* 
tek przedstawienia o godz, 19,15, — 
Bilety do nabycia od godz, 10-ej. 


ANTONI FERTNER W „GONGU“ 
Południowa 11. 

Po raz pierwszy od czasu wojny 
ma scenie łódzkiej wystąpił gościn- 
nie w „Gongu“, świetny artysta i 
niezrównany komik Atutoni Fertner, 
Mistrz farsy gra w nowej premierze 
pt. „Gd kwitnie lipa...“ W pro- 
gramie bierze udział znakomita ar- 
tystka warszawska Maria Chmur- 
kowsk- oraz zespół „Gongu*: Beata 
Artemska. Zofła Wilczyńska, Bol- 
kowski Darski. Szwełcer | chór Har- 
jana. Kier, art.-litt! Tadeusz Chrza= 
nowski. 

TEATR „SYRENA” 
w Teatrze Letnim „Baęatela” 
Piotrkowska 94 
Dziś | códziennie przedstawienie far. 
sy St. Dorżańskiego w oprac. Juliana 
Tuwima i Tadeusza : Sygietyńskiego 
„Żołnierz Królowej Madagaskaru" 
W rolach gł*wnych:: Mira Zimińska 


dó nabycia 
1024, 


(Ludwik Sempoliński. oraz Stefcia|dziny później t. 
Macherska. Maria |dzielę į święta pierwszy seans o godz. 14.30. Oświatowy — 2 seanse dzien. 


Górska. Janina 


C RADIO __) 


5.57—6.05 Program ogólnopolski 
z Krakowa (Svgnał czasu ), 6.05— 
6.20 Program ogólnopolski z W-wy 
(dziennik poranny), 6.20—625 Pro- 
gram na dzięń bieżący,  6.25—7.00 
Program ogólnopolski z Poznania 
(gimnastyka, muzyka) 7.00—7.30 
Program ogólnopolski z Krakowa, 
1.30-—8.30 Program oxólnopolski z 
W-wy, (powtórzenie najważ. wiado- 
mości z dziennika, muzyka, infor- 
macie ogólnopolskie). 8.30—8.40 roz 
maltości, 8.40—8,55 Codzienny odci- 
nek prozy: „Filozof i praczka* no- 


wela A- Dygasińskiego czyta Zbig- 
new Lutogniewski), 8.55—9.05 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 
005——1-—57 Przerwa. 11.57—12.05 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
riackiej w Krakowie. 12.05—14.25 
Program ogólnopolski z W-wy 


(dziennik połuduiowy. koncert, 5 mi 
iut poezji, 13.00 na zismiach odzy- 


skanych, z życia narodów słowiań 
skich, mmzyka obiadowa, audycja 
dla dzfeci). 14:25—14:40 Wywiad z 


prokuratorem Jerzym Sawickim na 
temat: „Najwyższy Trvbunał Naro- 
dowy sądzi przestępców wojen- 
nych“ — przeprowadzi red. Karol 
Turktewicz: 1440—1450 Program O- 


gólnopolski z W-wy (rezerwa od- 
czytowa). 14.50—1505 Mmprowizacie 
fortepianowe Franciszki  Leszczyń- 


sklej, 15.08—15.10 felieton sportowy. 
15.10—15.20 falieton nawkowy „Lin= 
nudy drapieżnk jak wielu innych — 
w oprac Stefana Tarczyńskiemo 
asystenta Oerodu Zoologiczheso w 
Łodzi.  15.20—15.40 _ Improwizacje 
organowe w wyk. prof. Kazimie- 
rza Jurdzińskiego. transmisja z ka- 
tedry łódzkiej. 15.40—15.45 Wiado- 
mości z miasta | prowinoji, 15.45— 
16.00 koncert reklamowy, 16.00— 
17.55 Program owólnonolski z W-wy 
(dzejnnik ponołudntowy: odainek pro 


KURIER POPULARNY 


KONIEC REJESTRACJI POLIS 
ŻYCIOWYCH 
Od kilku miesięcy trwa już reje- 
stracja przedwojennych polis życio- 
wych, przeprowadzana przez Pó. 


wszechny Zakład Ubezpieczeń Wza- |, 


jemnych z polecenia Ministerstwa 
Skarbu. Ma ona dostarczyć materia- 
łów do ocehy zobowiązań towa- 
rzystw ubezpieczeń i ustalenia spo- 
sobu likwidacji tych zobowiązań. 
Wszyscy ubezpieczeni na życie po- 
winni we własnym interesie doko- 
nać zaraz rejestracji, gdyż rejestra- 
cja trwać będzie tylko do końca bie- 
żącego miesiąca, 

Sygnatura: Km, Nr 29 i 34/46. 


Odpis, 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Komomik Sądu Grodzkiego w Bel- 
chatowie — Komornik Ptasiński, 
mający kancelarię w Piotrkowie, ul. 
AL 3-go Maja Nr 20 na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 8 lipca 1946 r. 
o godz. 8-ej w Bełchatowie, ul. Cząp- 
lińska Nr 40 odbędzie się I-sza licy- 
tacją ruchomości, należących do Sta- 
nisława Słowińskiego, składających 
Bię z świń i 4-ch króli, oszacowanych 
na łączną sumę zł, 5.800 gr. 00 oraz 
w tymże dniu o godz. 1B-ej we wsi 
Gatki, gm. Woźniki odbędzie się 
1-szą licytacja ruchomości, należą- 
cych do Józefa Szczepańskiego, skła- 
dających się z świni i owcy, oszaco- 
wanych na łączną 
gr. 00. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Dnia 25 czerwca 1946 r. 


Komornik Sadu Grodzkiego 
E. Ptasiński, 
582 
FRIUOTZTNZ ET PT TT WY" TAPYZZEE n a a 


20.30——21.00 
Katowic 
Recital 


(dziennik wieczorny), 
Program ogólnopolski z 


(słuchowiska), 21.00—21-20 


sumę zł, 14.100- 


| KSIĘGOWYCH 


WYKWALIFIKOWANYCH 
zatrudnimy 


Powszechna Spółdzielnia 
spożywców w Łodzi 


Piotrkowska 31 
Wydział Personalny, 


l 


UE 


rek futerkowych: 
1) Błamów sobolowych 


farbowanych 
3) Seal (fok) 


SOPOJCECHCJOROĘCYOZCĘ 


PRZERA 


Centrala Zaopatrzenia i Zbytu Przemysłu Skórza- 
nego w Łodzi podaje do wiadomości, że dnia 10 lipca 
br. o godz, 10-ej rano, odbędzie się w Krakowie w 
Zjednoczeniu Przemysłu Skórzanego przy ul. Basz- 
towej 18 aukcyjna sprzedaż niżej wymienionych skó- 


2) Skórek króliczych długowłos, 


1) Oględziny 9 lipca 1946 r, od 10-tej — 12-tej. 
2) Biorący udział w aukcji, składają przed przetar- 
giem wadium w wysokości 25 000 zł, 


Oa aa AO S a AOO an LO SD aS OBA OJO OJCZE PEN ORA ORA 


Str. 7 


OPOMOBOSPHOBOWOBORO"COPDEOHPBOER 
OGRÓD ZOOLOGICZNY 
ZDROWIE 
(dojazd tramwajem 9) otwarty od 

9 rano do zmierzchu. 


SA 


NG 


około 600 szt. 


r . U 


około 4 000 szt. 
około 6 000 szt, 


Mha nS RRS 


Zarządzona przez Ministerstwo Skarbu 


Rejestracja Polis Życiowych | 


sprzed 1 września 1939 r, 


zw, koncert. odbudowuiemy W=we)j'ts' ` 
1755—18.30 audycią dla światlic|wiolonczelowy w wyk. prof. Kazi-|% trwać kędzie tylko iło 31 lipca 1946 r. 
robotniczych: 1. Reportaż Włady-|ierza Wiłkomirskiego, przy fortep. $ P i A 4-34 
stawa Lubnara z Państw: Fabryki| Maria  Wiłkomirska.  21.20—21.30|ę; Rejestrację prowadzą wszystkie placówki 
Kocy w Boholicach, 2. Płyta, 8. |>koJ wee aęów w . oprac.| 7 . i illaa 4 
Obrazki z życia W-wy z czasówiZywmunta  Ościenia,  21.30—220/|Ę P h l kad UD i N iom veh f 
Sienkewicza w opracowaniu Andrze|koncert życzeń, 22.00—22.30 Proy 0WSZEG nego il U BZPIECZENŃ | LÓJEMNYG 
ja Krzyżanowskiego 4.  Płvtv.| ram WOGDORKI g Krakowa (kon| $ fo 
18.30—19.30 Program  ogółnopolski,cert _ rozrywkowy), _ 22.30—23.00 |% E A E EE E, OD DSORHDOIORNOSOED 
z W-wy (koncert fortepianowy w| skrzynka poszukiwania rodzin, | 7598 PEOJ> DEO PSO PRO DRDO] 3 
wyk. Zbigniewa _ Drzewieckeizo |23.00—23.30 Program  ogólnopolski|gy UWAGA! 
Nauka przy głośniku),  19.30—20.00|z W-wy (dziennik wieczorny, pro- i „A 
nrozram ogólnopolski s Krakowa|wram na jutro), 23.30 program na Pana, który przyniósł list od ob. Rusa, proszę zgłosić się do 
(koncert kameralny), 26.00—70.30|dzień jutrzeiszy. zakończenie audy- Moszkowicza, Sienkiewicza 27 m. 21. 
Program ogólnopolski z W-=wyv coil, hymm do 23.35. 
= SYTEM OGLOSZENIA DROBNE 
Renertuer kin łódzkich TEE 
Me ; - + c Z 
pertut prać Lekarze | Różne 
POLONIA E Dr med. MARKIEWICZ Gustaw spe- |ZQINAL PIES, czarny wyżeł. Od- 
al. Piotrkowska 67 „CICHE WESELE“ cialista chorób skórnych | wenerycz* [prowadzić proszę za wynagrodze- 
=—"TĘCZA = nych, Piotrkowska 109, m, 6, Il pię'|niem, Łódź ul. Bytomska 3 przy szo- 
mi. Piotrkowska 108 „LISTY Z POLA BITWY* tro. Tel. 138-52. mięta Pabianickiej za parkiem esy 
i >” Ś Kirm, — 
GDYNIA Dr L. RÓŻYCKI specjalista chorób| — mms 
' Prei d2 „KAPRYS MŁODOŚCI* kobiecych į aknszerii ul. Legionów 9|W NOCY, ti. z dn, 30 na 1.go lipca 
TYT OWY S ei l EL 1828. Giewitnije 1-6. 1536| zostawiono w dorożce teczkę eeo: 
4 rzaną, w którei były dwa damskie 
ml. Kińskiezn 123 „ZAPOMNIANA MELODIA“ Dr REICHER, specjalista chorób | kostiumy kapielowe, szorty wełniane 
BAŁTYK e WeneCycznych — Łódź, Południowa || kostium meski kapielowy, Właści- 
m. Narutowicza 20 + „KOCHAJ TYLKO MNIE“ n: 26, tel. 191=—23, przyjmuje od jciela dorożki, lub znalazcę proszę o 
WISŁĄ „a | GOA. 2—$. 1146 DOM WYRODWODAE NOA = 
R = a 1 ZEE aa weś | SOK Mazroda, Ul. Przedzalnlana 84, 
ml. Przejazd 1 „KWTAT MIŁOŚCI Dr med, E, MIKULICZ ze Lwowa, Woltozók Tadoóz, —1757 
ADRIA lekarz-deniysta, specjalistą cho- 

Marszatka Stalina (Główna) 1 „KWIAT MIŁOŚCI* rób dziąseł i jamy ustnej, Zawadz:| Zacubione dokumenty 
WŁÓKNIARZ O emere eaa „Lil ie! WE. UNIEWAŻNIAM zagubione legitytma- 
ul. Zawadzka_16 „CO MÓJ MĄŻ ROBI W NOCY* |p; LIBO ALEKSANDER. choroby [Cie Pocztowa i uczniowska oraz do- 

HEL ma uszu, nosa i gardła. ul. Przejazd 6, |Kumentv z Niemiec na nazwisko Za- 

gi. Legionów 2-4 „KAPRYS MŁODOŚCI“ Przyjmuje oá godz. 8—10 į 4—6, tel. |iac Jerzy, ml. Deotymy 10. — 1753 

TATRY A —1488 |UNIEWAŻNIAM zagubiona legityma- 

mi. Sienkiewicza 40 „WIELBICIELE PANNY NANCY" |De med B. TGŁCZYŃSKI — starszy ga Nr ab A przez SODA 

PRZEDWIOŚNIE asystent Uniwersytetu Łódzkiego, | opornika w Łodzi ma nazwisko 

Żeromskiego 74-76 „PORZUGONA* specjalista chorób uszu, nosa i e Warszawskiego Romana, ul. Gdań: 

WO NOŚĆ . Sienkiewicza 37, ordynuje od 3—7-ej ska_27/9. — —1759 

ż RAM © € 

wl. Napiórkowskiego 16 „MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ| ponoł. Tel, 269.01. UNIEWAŻNIAM zagubione 2 karty 

ROMĄ x Dr B. DOBROWOLSKI  specialista | gPatriacvine na nazwisko Jaremi- 

l. Rzeowska 34 „NIEBEZPIECZNA MIŁOŚĆ" _ |zporóh nerwowych | seksualnych — pdg A nl 

ZACHETĄ przyjmuje ad godz, 4—7 Kopernika | „SER 48 00 SOA 

MASRARADA* - Łapińska Bronisława. Ruda Pab:anic= 

m, re, 26 cy wi Ne Otel. 18640 —1079 ika, ul, Żeromskiego 36. —1760 

A, 7 LERARZ STOMATOLOG Alicja Bu- za lEa i Pi wj SŁ PASEM 

i paoczzkąńska 31 „AKTORKA rakowska z Warszawy — leczenie UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 

ROBOTNIK JA TU. RZĄDZĘŁ lamy ustnej | zebów. Pracownia zę- |(975%m0ści. zaświadozenie pracy na 

uf. Slice 178 n bów sztucznych. Andrżela 2,  —930 | nazwisko, Goraca Jadwiga, ul. 1 Ti 
REKORD | w | SIODAJdA GŁ. a 

ź „SKŁAMAŁAM” Dr J. VOGEL ze Lwowa, specjali | nr 

ul. Rzgowska 2 (Plac Reymonta) K ~ sta chorób kobiecych i 'akusteri; |UNIEWAŻNIAM zagubione 2 legity- 

MIZA „BLASKI | CIENIE ŻYCIA Przyjmuje ul, Narutowicza 4. Tel. | macie tramwajowe Seri) A i B ną na- 

Ruda Pabianicka KOBIETY: 260-92 zwisko Aftowicz. Łódź, ul. Pary- 

ŚWIT - ska 11. —1162 


Bałucki Rynek 5. 
OŚWIATOWY OM. TUR 
ul, Kopernika 8 


Początek seansów: w dml powsze dnie o godz. 16, 18 i 20; w aledzieię 


t święta o godz, 14. 16, 18 I 20. 
Kina: Hel, 


zn. w dni powszednie 


Adria, Przedwiośnie i Roma rozpoczynają seanse o pół go- 


„ZACZAROWANY SWIAT“ 


„CUDA Z PIASKU“ 
„O_NIEUSTRASZONYM JANKU“ 


o godz. 16,30. 15,30 ; 20,30 w nie- 


Bielicka Władysława Nawrocka. Ka|nie: godz. 17 18,30 Niedziele į świeta 15,30, 17 1 18,30. 


ziierz Petecki. Kazimierz Pawłowe 
ski Stefan Wit 
ska. Fdward Dziewoński 
Kucharski Jerzy Bielerita. 
Grabowska. 
| orkiestra 
16.30 i 19,30. 
Kasa Bagateli 
(tel. 272 70) 


Wacław 


Pocz. przedst. o godz. 


czynna cały dzień 


Począlek seansów w kinie „Batt 


Helena Puchniew*|18 1 20 w niedziele i święta o godz. 12, 14 16 18; 20-ej. 


Przedsprzedaż biletów do* kin: ,, 


Celem uniknięcia natłoku prosim 
seanse: 

Uwaga. We wszystkich kinach w 
lety bezpłatne i ulgowe — nieważne 


yk“ w dni powszednie o godz, 16. 


z 


Rekord", „Wolność”* ji „Roma* dla 


Reglhif | członków Związków Zawodowych (Zgłoszenia zbiorowel odbywa się w Ra- 
Alina Janowska. balet|dzie Zakładowej fabryki Geyera (Piotrkowska 295) od godź 10—13-ej. 


y © przychodzenie ma wcześniejsze 


dniu premiery passe-partout oraz bi- 


- Kupno i sprzedaż 

KUPUJEMY LAKIER we wszystkich 
kolorach, Lakiernia, ul, Rzgowska 38 
Sobczak KfRzi ilera, «1714 


PADA SiE ryc Ned oO ROZDZ ŁZA 
POROST w kilku gatunkach, tink- 
tura do bronzu, sykatywa, lakier 
kopalowy poleca wytwórnia che- 
miczna „ULTRON* Łódź, Południo- 
wa 78/80, tel, 138-109, Kupuję kala- 
fonię. 


DOM MEBLOWY Łódź, Piotrkow- 
ska 154, tel. 202-584. Poleca najta= 
ńiej urządzenia biurowe, pokoje sto 
łowe, sypialnie, gabinety, kuchnie, 
tapczany, fotele, krzesła, różne po- 
jedyńcze meble oraz kupujemy 
wszelkie meble. —1642 


UNIEWAŻNIAM zacubiona legityma- 
cię nauczycielską wydana nre Tm- 
spektorat szkolny m. Łódź Nr 580, 
tymczasowe zaświadczenie demobili- 
zacyine RKU—Łódź oraz legitymację 
członkowska Z. N. P, oddział Grodz- 
ki w Łodzi na nazwisko Mazur An- 
täl —1763 
UNIEWAŻNIAM skradziona metrykę 


urodzenia, karte żywnościowa na 
m.e piec. - karti odzieżową Nr 
2973299 üa nazwisko Żvzniewska 


Wanda. Łódzkie Ziednoczenie Przem. 
Wełuiańczo Państwowa Fabryka Nr 


14. Oddział:  Przedzalnia, Szosa 
Zolerska 5. — 1764 


UNIEWAŻNIAM zaeubiona palcówkę 
na nazwisko Mielczarz Benedykt, ul. 
Rzgowska 159. 
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Szaber, majcicńsze pończochy, wieczne pi 


(J. M.) Każdego 
przybywającego samolotem do Hong 
Kongu, napełnia jednocześnie 
chwyt nad przepięknym 
morza, wysp i gór i przerażenie 
na myśl, o karkołomnych wyczy- 
nach, jakich dokonać będzie mu- 
siał pilot, celem wylądowania po- 
śród tego malowniczego pejzażu. 
Po wylądowaniu, przybysza uderza 
przedewszystkiem widok _ niezmier- 
mie brzydkiego pomnika =- świątyni 
wystawionego przez Japończyków, 
celem upamiętnienia ich zwycięstw. 
Świątynia zbudowana jest tak mo- 
numentalnie, iż zburzenie jej jest 
bardzo trudne, i dlatego nie zosta- 
ło jeszcze dokonane. _ Prześliczny 
natomiast widok na morze, usiane 


wysepkami i małymi,  zwiewnymi 
stateczkami, Wszystko to wyglada 
tak ładnie i niewinnie, iż trudno 


jest uwierzyć, że wody te są nadal 
jeszcze widownią wypadów — pirac- 
kich na okolicę. Niestety jednak jest 
tak istotnie. 


Domy na zboczach wzgórzy zo- 
stały doszczętnie obrabowane, Złu- 
piono nie tylko wnętrza, nie pozo- 
stawiając ani jednego mebla, ale w 
wielu wypadkach powyjmowano fu- 
tryny. i porąbano schody jeśli zro- 
bione były z cennego kruszcu. Ale 
chińscy właściciele tych willi zapa- 
trują się na swe straty filozoficz- 
nie i najwięcej boli ich ograbienie 
i zbeszczeszczenie świątyń buddyj- 
skich. 

Samo miasto, leżące w dole u 
podnóża tych malowniczych pagór- 
ków jest również mocno dotknięte 
wojną, ale śródmieście ocalało. Na 
ulicach panuje duży ruch sklepy 
pełne są artykułów, których niepo- 
dobna dziś dostać w Londynie, ni 
w* Paryżu a menu restauracyjne mo 
że zaspokoić apetyt największego 
łakomczucha. Anglicy „kupują w 
Hong - Kongu jedwabie i najcień- 
sze pończochy damskie, wieczne pió 
ra, zegarki į fajki, bez żadnych 
trudności i po cenach wydatnie niż- 


Roland Dorgeles 


podróżnika,|szych, niż w Angli. 


za-'Hong - Kongu ludność tego mia- 
widokiem |sta zwiększyła. się wielokrotnie, po- 


-KONG-CI 


tek został więc uporządkowany i 
będzie niezawodnie prosperował do 
skonale, jeśli tylko zdobędzie moż- 
liwości dokonywania wymiennych 
tranzakcji handlowych z zagranicą. 
Hong - Kong jest — poza Macao 
portugalskim — jedyną miejscowo- 
ścią chińską, nie podlegającą chiń- 
skiej jurysdykcji handlowej. Spra- 
wa ta jest oczywiście ciągłym zarze- 
wiem niezgody pomiędzy polityka- 
mi różnych ugrupowań. Kupcy, 


Od chwili powrotu Anglików do 


nieważ jest to naspokojniejsze miej 
sce w całych Chinach. Sprawa 
mieszkaniowa pozostaje ^ nierozwią- 
zana i blisko 100.000 ludzi miesz- 
kających stale w łodziach i sam- 
panach musi zostać przesiedlonych. 
Handel zaczyna powoli odradzać 
się, ale spotyka się na każdym kro- 
ku brak właściwych surowców i to|chińscy którzy tu przyjeżdżają, 
warów importowanych. Przed woj-|przebywają przeważnie czas 
ną Hong - Kong prowadził handel|krótki, poczym powracają do „oj- 
przede wszystkim z Anglią, Japo-|czyzny”, gdzie wydają pieniądze, 
nią į Niemcami. W okresie między |zarobione w tej oazie uregulowa- 
wojennym, Niemcy niemal zdwoiły : 
swój eksport, a Japonia była, oczy- 
wiście największym konkurentem. 
Obecnie otwiera się tu pole dziala- 
nia dla Anglii i Ameryki. 


Do Hong - Kongu zjechali Hez- 
ni kupcy chińscy, przyciągnięci po-| Wojska -Polskiego oglądaliśmy po- 
kojowymi warunkami,  panującymi|pis Szkoły Tańca Artystycznego i 
w tym mieście, j możnością korzy-|Baletu Klasycznego w Łodzi. Dłu- 
stania z portu dla celów  handlo-|gi tytuł i popis też... nie krótszy. 
wych, a także uporządkowaniem rę 
spraw walutowych. Wycofano bo- Pokazano „rzeczywiście dużo. Ca- 
wiem pieniądze, emitowane _ przez|ł€ laboratorium sztuki tanecznej i 
Japończyków i przywrócono do mo|wytężoną codzienną pracę demon- 
cy dawny dolar. Ten maleńki zaką- |strowały lekcje pokazowe klasy ba- 


Ze sportu 


wariuzani-lLe$ia 8:2 (3:1) 


W dniu wczorajszym odbył się w| Na trybunie honorowej obecni by- 
Warszawie mecz piłki nożnej między|li członkowie rządu z Premierem 
reprezentacyjną drużyną armii jugo-|Osóbką-Morawskim na czele. 
słowiańskiej „Partyzantem”* a dru- Przybyli również wyżsi oficero- 
żyną Wojska Polskiego „Legią“ wie. Wojska Polskiego z gen. Świer- 
wzmocnioną graczami krakowskiej czewskim i Zawadzkim na czele. 
Wisły. Mecz zakończył się zwycię- 
stwem gości w stosunku 8:2 (do 
przerwy 3:1). 


Z korpusu dyplomatycznego obec- 
ni byli ambasador ZSRR Lebiediew 


i ambasador Jugosławii L.jumowic. 
Na mecz przybyło ponad 30 tys. 


widzów. | a 


10) 


— Co zamierzacie zrobić z nami? — zapytał ze 
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nych stosunków handlowych i 
nansowych. 

Jak długo Hong - Kong pozosta- 
nis pod panowaniem angielskim, to 
trudno jest oczywiście przewidzieć. 
Będzie to zależało przede wszyst- 
kim od tego, jak prędko posuwać 
się będzie powojenna rekonstrukcja 
Chin, ale że nie będzie to trwać 
zbyt długo, to nie ulega żadnej kwe 
stii, Oto więc jeszcze jedna z kolo- 
nii angielskich, która powoli wysu- 
wa się spod władzy Imperium, to- 
rując sobje nowe, samodzielne 'dro- 
gi. 

Japończycy zostawiali wyspę w 
okropnym stanie. Zrobiono już wie 


Popis młodych udepłów 
szłuki tanecznej 


Na sobotnim poranku w Teatrzejletowej prof. Dąbrowskiego į klasy 


tańca artystycznego (wyzwolonego) 
prof, Teresy Dobrowolskiej. Zachwy- 


ciły nas popisy najmłodszych adep-| 


tów sztuki tanecznej, wzruszające 
1 pełne wdzięku tańce paroletnich 
dzieci. 


Druga i trzecia część programu 
to już poważne osiągnięcią, Szereg 
ciekawych układów solowych uwy- 
datnił nabyte w szkole umiejętno- 
ści młodych tancerek. 


Na czoło zespołu wybijała się 
techniką i kulturą taneczną, pierw- 
sza dyplomantka szkoły Krystyna 
Szczepkowska, Z uczennic zwraca- 
ły uwagę Z. Krygierówna, H: Dzie- 
węcka i St. Kondracka, oraz jedy- 
ny mężczyzna R. Radek. 


Ciekawie przedstawiały się tafice 
zespołowe: dynamiczny „Marsz re- 
wolucyjny", pełen ekspresji „Faun 
i dziewczęta”, piękny zespołowy 
mazur — to dowody rzetelnej pra- 
cy szkoły. no i talentu jej uczen- 
nie i uczniów, którym 


|m jej życzymy, 


N: 181 (248) 


le w kierunku odbudowy. Jednym 
z zupełnie nieoczekiwanych czyn- 
ników, utrudniających _ niezmiernie 
pracę jest dawno już wypleniona 
z tych okręgów, a zawleczona znów 
przez Japończyków malaria, która 
szerzy się w Hong - Kongu z co- 
raz to większą siłą.- Japończycy za- 
rzucili zupełnie osuszanie spływa- 
jących ze zboczy pagórków wąs- 
kich strumyczków, które potworzy= 
ly znów bajorka stojącej wody, tak 
sprzyjające rozmnażaniu się moski- 
tów, nie dbali zupełnie o wywózkę 


śmieci, a wielkie ilości trupów, 
które wrzucali do morza, zbawiły 


w te strony zgraje rekinów. Uregu- 


lowanie problemu sanitarnego jest 
jednym z najważniejszych zagad- 
nień, które rozwiązać muszą władze 
administracyjne Hong - Kongu. 

Niemało kłopotu przysparzają też 
władzom oddziały wojsk chińskich, 
przechodzących przez Hong - Kong, 
w dródze z południowych prowincji 
na północ, Żołnierze tych oddziałów 
tak przyzwyczaili się do chaosu 
wojennego, iż nie przychodzi im 
nawet do głowy szanować jakiekol- 
wiek zarządzenia władz cywilnych 
i na tym tle dochodzi bardzo czę- 
sto do krwawych starć z miejscową 
policją. 


Ponieważ Hong - Kong stał się 
obecnie dla Brytyjskiej floty na Pa- 
cyfiku główną kwaterą, która inte- 
resuje również Amerykanów, a ad- 
mirał angielski, Sir Bruce Fraser 
oświadczył, iż zostanie on odbudo- 
wany tak, by odzyskać całkowicie 
swą potęgę przedwojenna, a także 
ze względu na znajdujące się tam 
lotnisko na trasie do Tokio i Szang- 
haju, powstaje tu ta sama kwestią, 
jaka nasuwa się i w Singapore 
Chodzi mianowicie o ustalenie — 
w dzisiejszej dobie atomowej — 
skutecznych sposobów obrony tak 
ważnego ośrodka, a niestety wszy- 


i ; r rokujemy |scy szefowie administracyjni i mili- 
piękną karierę sceniczną i gorącoltarni stoją bezradnie wobec 


tego 
problemu nie do rozwiązania. 


E EN S E E O DT E S "OE 
pragnąc przypodobać się matce, od której chcialby kupić 


Karta rozpoznawcza 


opowieść z czasów okupacii n emieckiej we Francji 

Gdy zbliżyli się do pałacu Roquefore, którego ruiny 
majestatycznie wznoszą się nad drogą, Niemcy zerwali się 
nagle z miejsc ż okrzykami wściekłości. Tam w górze, jak- 
by na urągowisko, powiewał pod chmurami trójbarwny 
sztandar francuski Ustawiono małe armatki, by go obalić, 
i grad pocisków zasypał stare mury. Ale odprysnęło tylko 
trochę starej,  zmurszałej cegły, a sztandar  powiewał 
dalej. : 

— Partyzanci! Partyzanci! — ryczeli Niemcy, wygra- 
żając pięściami w stronę wieży. 


Ale i tu, tak samo, jak w Betchat, by zdobyć tę pozy- 
cję, należało wejść na skraj lasu. Było to zbyt wielkie ry- 
zyko. Polecono burmistrzowi zdjąć sztandar, pod groźbą 
rozstrzelania go nazajutrz, poczem  waleczni rycerze ru- 
szyli dalej i zatrzymali się dopiero w Martres, by spokojnie 
zjeść obiad. d 

Dwaj skazańcy przeżyli znów kilka strasznych godzin, 
ginąc z pragnienia głodu i niepokoju: Stary burmistrz nie 
reagował już na nic; ręce drżały mu bezustannie, a spoj- 
rzenie utkwione miał w próżnię.  Brussiłowski nadstawiał 
uszu, usiłując skombinować, co się dzieje dokoła, ale 
Niemcy zdawali się komplemie o nich zapomnieć. 

— Nie tracę nadziei — szeptał do swego sąsiada. —. 
Może nas jeszcze piszczą. 

Nagle ujrzał wyłeniających się z ciemności morder- 
ców trzech młodych ludzi i zrozumiał, że wszystko było 
skończone. 


ściśniętą krtanią. 

—- Zrobimy z waskonserwy! — odpowiedział feld- 
webel. 

Siepacze zaprowadzii ich na koniec miasteczka. — 
Zegar kościelny wydzwonił godzinę 11-tą. Wilgotna noc 
spowijała okolicę, Głęboka ciemność panowała dokoła, 
a stary burzmistrz chwiał się przy każdym kroku, maca- 
jąc stopami ziemię. Czarny pochód zatrzymał się na 
skrzyżowaniu dróg. Czując zgubę starzec wydał słaby 
okrzyk. Wówczas jeden z hitlerowców schwycił go za 
ramię i poc.ągnął w pole. Był tam dół w sam raz dość 


duży na jrób. Klasnęło kilka wystrzałów i nikły cień 


sunął się na ziemię. 

Były żołnierz, zachowany na ostatek, wyprostował 
się, by umrzeć godnie. Z kolei jego chwyciła dwóch o- 
prawców, kiórzy zaciągnęli go do rowu, pełnego wody. 
Następnie strzelii do niego, przytykając mu lufę rewol- 
weru do obojczyka, UUpadł, lecz jakimś cudem nie zo- 
stał zabity. Brocząc krwią doczołgał sir do łanu owsa, 
w który wpełznąwszy. zemdlał. 

Do sztabu w Tuluzie napływały 
przeprowaczonej w okręgu Salies. 

-— Pięćdziesiąt dwie egzekucje, panie generale! 

Genera! musiał chyba być zadowolony. 

Po tym strasznym dniu cała okolica żyła jakby w 
jakimś *ransie. Matki zwłaszcza. drżały. Gdy tylko na 


raporty z akcji, 


szosie ioziegał się szum motoru, czemprędzej wciągały | 


do damu swe dzieci. gotowe do ucieczki w razie, gdyby 
samochód zatrzymał się opodal. i 

Któż mógł przewidzieć, istotnie, czy ci żołnierze, o 
ułegłei postawie, stłoczeni, jak bydło na ciężarówkach, 
nie zmienią się nagle w morderców? Może ten właśnie, 
który sili się na uprzejmość i głaszcze policzek dziecka, 


jajek, jest właśnie jednym z morderców z Marsoulas? 
Gdy tylko zbliża się ulice i podwórce folwarczne pus- 
toszały. Wożamo do izb nawet psy, obawiając eię, iż po- 
kąszą przybyszów. 

Ale nienewiść, jaką żywiono do tych oprawców by- 
ła silniejsza, niż strach przed nimi. Wiedzieli o tym do- 
trze, Wystarczyło, by rozejrzeli się dokoła, by zobaczy- 
li krzyże iotaryńskie i napisy „Niech żyje de Gaule“, 
którymi uieznate dłonie znaczyły wszystkie drogi. 

Oczywiście, że ludzie bali się ich. Nawst mężczyż- 
ni. Gdy zabawiali się strzelaniem ze swych samochodów 
do przejeżdżających szosą cyklistów, mieli tę satysfa- 
kcję, iż w-dzieli ich zeskakujących do rowów z wodą. 
Ae nie opóźniało to ani o jedną minutę aktów zemsty, 
Pomim" wszystko oznaczonej nocy tabor kolejowy wy- 
latywały w powietrze, olbywał się zamierzony desant 
spadochrorowy, oddziały leśne wypełniały swe zadanie. 
Mogli aresztować, torturować, wywozić i wieszać: po- 
konać r zwyciężyć nie byli jednak w stanie. Ramiona 
tyrana były za krótkie, by zgnębić miliony ludzi. 

Nieznacznie, z niewinną miną śledzili ich kosiarze w 
polu. pasterze i gęsiarki. Najmniejsza zmiana pozycyjna 
oddziałów tyła natychmiast notowana i komunikowana 
dowódcom. Każdy przybywający do jakiejś gminy po- 
dejrzany «cudzoziemiec był natychmiast śledzony. — 
W sposób niewidoczny — przez jakąś kobietę, przez 
młodego chłopaka, przez cyklistę ,zapatrzonego w swo- 
ją trasę. Gdy wprowadzał się do któregoś ze stałych 
mieszkańców o wątpliwej opinii, wiedziano już, co robić: 
Śledzić"! W ten sposób pająki, enujące sieć zdrady, 
wpadały w swe, własne sidła. 


(c, d. n.) 
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